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Wizyta P. 


Głowa Państwa Polskiego, najwyż- 
szy tego Państwa Szef przebywa w Ru- 
munii na zaproszenie, które do Warsza- 
wy osobiście przywiózł następca tronu 
rumuńskiego ks. Michał. Niebawem 
i król Karol rumuński przybędzie de 
Warszawy z rewizytą. . 


wej i politycznej teren gospodarczy, kul 
turalny i młodzieżowy. Wyrazem jej są 
wizyty rumuńskiego szefa sztabu, mini- 
stra oświaty i prezesa Banku Narodo- 
wego oraz rewizyty polskie. Szczególnie 
zaś żywa jest wymiana dóbr kultural- 
nych, wyrażająca się w. wygłaszanych 
odczytach i referatach. Współpraca 
polsko-rrumuńska znajduje żywe opar- 
cie w społeczeństwach obydwóch kra- 


Bukareszt 7. 6. (PAT). W związku z ocze 
kiwahym przybyciem Pana Prezydenta RP. 
Bukareszt przybrał: odświętny wygląd; Uli- 
t ce zostały bogato udekorowane zielenią i 
flagami polskimi i rumuńskimi. Na więk- 
szych placach ustawiono emblematy naro- 
dowe w postaci orłów polskich. 

Mimo iż przyjazd pociągu Pana Prezy- 
denta RP przewidziany jest na godz. 16 w 
godzii:ach popołudniowych już dziesiątki 


Bukareszt (PAT). Cała prasa rumuńska 
omawiu bardzo obszernie wizytę Pana Pre- 
zydenia RP, poświęcając jej pierwsze ko- 
lumny swych wydań, na których widnieją 
wielkie portrety Prezydenta Mościckiego, 
króla Karola. Marszałka Piłsudskiego, Mar 
szałka Śmigłego Rydza i ministra Becka, 
jak również zdjęcia, ilustrujące życie i 
dziedaln»ść Pana Prezydenta jako męża sta 
nu i uczonego. 


Wizyty te to manifestacja o donio- 
słym znaczeniu w życiu obydwu -naro- 
dów. Przyjaźń polsko - rumuńską okre- 
ślił zgasły Marszałek w ten sposób: 

„Chciałoby się niemal powiedzieć, że 
od Morza Bałtyckiego do Morza Czarne- 
go jest jeden naród o dwóch sztanda- 
rach narodowych. Oba kraje nasze pra- 
gną pokoju, cpartego na sprawiedliwo- 
ści, pokoju, gdzie prawo gwarantowało- 
by wolność”. 

Przymierze wojskowe polsko - ru- 
muńskie oparte o jasne i konkretne zo- 
bowiązanie dwustronne, którego celem 
jest bezpieczeństwo obydwóch krajów 
oraz stabilizacja pokoju na wschodzie 
Europy zdało już 16-letnią próbę życia. 
Sojusz podpisany w r. 1921 został wzno 
wiony w r. 1926, a w r. 1931 przedłużony 
z klauzulą automatycznego odnowienia 
się na dalsze okresy pięcioletnie, oile nie 
zostanie przez którąś ze stron wypowie 
dziany na rok przed terminem. Obecnie 
po automatycznym przedłużeniu w r. 
1936 obowiązuje on do r. 1941. 

Stosunki: polityczne polsko - rumuń- 
skie, po pewnym przejściowym okresie, 
uległy zacieśnieniu w drugiej połowie 
ub. roku. 

Wyrazem politycznego zbliżenia pol- 
sko-rrumuńskiego jest wizyta w Polsce 
w listopadzie ub. r. p. min. Antonescu, 
cieszącego się pełnym zaufaniem króla 
Karola, czynnika decydującego.. w 'Ru- 
munii. W kwietniu b: r. hawi w Buka- 
reszcie min. Beck. 

Współpraca saa m kr a, zata- 
cza w ostatnim okresie kręgi coraz szer 
sze, obejimuiąc prócz dziedziny woisko- £ 


tvsięcy ludności wyległy na ulicę, celem po , 


Polskie numery prasy rumuńskiej 


zajich aaażiawia Panią Premierową Składkowską przechodzącą w WwGsystiio 
min. pełnar«nego Wielowieyskiego przed pocztami sztandarowymi oddziałów Stowa 
rzyszenia Weteranów b. Armii Polskiej we Francji. 


politycznych. 

Wizyta Pana Prezydenta jest właś- 
nie wyrazem tego trwałego zacieśnienia 
stosunków polsko-rumuńskich na wszy 
stkich polach. Da ona sposobność do 
bezpośredniego zetknięcia. się: najwyż- 
szych reprezentantów obydwóch pań- 
stw oraz do kontynuowania rozmów 
między min. Antonescu i min. Beckiem, 
który towarzyszy P. Prezydentowi i w po 


jów i to w rozmaitych ugrupowaniach | dróży do Rumunii. 


Królewskie powitanie 
P. Prezydenta Rzplitej w Bukareszcie 


vitania Dostojnego Gościa. Oddziały woj- 
skowe już w godzinach południowych usta- 
wiły się-na-wyznaczonych miejscach. 

Przed godz. 16 wszyscy dostojnicy ru- 
muńscy m czele z królem Karolem II i 
nestępcą tropu Michałem udali się na dwo 
rzec. celem powitania Pana Prezydenta RP. 

Do Bukaresztu przybył celem wzięcia u- 
działu w uruczystościach powitania Pana 
Prezydenta RP poseł rumuński w Białogro- 
dzie 1 b poseł w Warszewie Cadere. 


życiorysów artykułach wstępnych. nace- 
ch wanych niezwykłą serdecznością dzien- 
niki podnoszą wielkie znaczenie polityczne 
wizyty polskiej, która przyczyni się do dal- 
szego zacieśnienia węzłów przyjaźni. łączą- 
cych narody polski i rumuński, jak rów- 
nież podkreślają specjalną doniosłość tych 
odwiedzin w obecnym momencie stosunków 
europejskich. 

Bukareszt (PAT). Przejazd Pana Prezy- 


W zamieszczanych obok szczegółowych | denta RP przez Rumunię dał okazję do li- 


zU-jecie utworzenia byłej armii polskiej we Francji 


ka i Rumania jednym narodem o dwóch sztandarach 


Prezydenta Rzplitej Ignacego Mościckiego w Rumunii 


cznych i serdecznych manifestacyj na cześt 
Głowy Państwa Polskiego ze strony ludno- 
ści rumuńskiej. 

Oficjalne powitanie przybywającego na 
ziemię rumuńską Pana Prezydenta ze świ- 
tą odbyło się o godz. 10 na stacji Bacau. 

Bukareszt 7. 6. godz. 16,30 (PAT). Przed 


pałacem królewskim, gdzie powiewa maje- 
statycznie sztandar polski, zajęły miejsca. 
liczne oddziały wojsk rumuńskich, które za 
pół godziny przejdą w defiladzie przed Pa- 
nem Prezydentem RP i królem Karolem. 

Pogoda wspaniała. Słońce Świeci od sae 
mego rana. | 

Na dworcu w Mosagoja w oczekiwaniu na 
pociąg specjalny, wiozący Pana Prezydenta 
RP, przybyli król Karol, książę Michał, lie: 
czni dygnitarze państwowi, przedstawiciele 
korpusu dypłomatycznego. 

O godz. 16 na 'dworzec, przybrany boga- 
to barwami narodowymi Polski i Rumunii, 
przybywa pociąg specjalny Pana Prezyden 
ta RP. 

Pan Prezydent, minister Beck oraz świ- 
ta wychodzą z wagonu. Pana Prezydenta 
wita krół Karol, a następnie książę Michał. 
Orkiestra gra polski hymn narodowy. Panu 
Prezydentowi zostają przedstawieni pre- 
mier Tatarescu, patriarcha Miron Christea, 
marszałkowie Averesco i Presan, marszał- 
kowie senatu i izby poselskiej członkowie. 
rządu, przedstawiciele korpusu. PEP, 
cznego oraz inni dygnitarze. i 

Burmistrz Bukaresztu Donescu dak) 
Panu Prezydentowi chleb: i sól w imieniu. 
ludności stolicy. 

Pan Prezydent RP, król Karol i ks. Mi-| 
chał przechodzą następnie przed frontem | 
kompanii honorowej 1 pp. która prezentu- | 
je broń. Pan Prezydent rozmawia następnie | 
przez krótki czas z szefami misyj zagranicz 
nych oraz z przedstawicielami władz. j 

Po wyi*ciu z dworca, Pan Prezydem i| 
król Karoł zajmują miejsce w otwartym poj 
wozie, "*óry rueza przez ułice miasta, po-i 


(Dalszy ciąg na stronie 2-eż). : 
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Bo prostu 


Przynależytość do społeczności, prócz 
świadczeń koniecznych z mocy prawa pisa- 
nego nakłada jeszcze na każdego z nas t. zwa 
ny obowiązek moralny, którego tre- 
ścią i walorem najistotniejszym jest z r o- 
zu mienie potrzeb społecznych i na- 
rodowych, nie objętych przepisami ustaw 
obowiązujących i tych potrzeb zaspakaja- 


Większość obywateli i to dość poważna 
w dziedzinie zaspakajania tego rodzaju po- 
rę pm z zasadzie Ożyż a kiego . 
nia prawa anego, o ta y- 
watela można mieć pretensje? Zasadniczo 
nie, wszak prawo pisane jest po to, by regu- 
lowało bieg naszego życia,, o zakres 
u'rawnień i ów teli. I wszy- 
siko byłoby w porządku — gdyby to same 
przestrzeganie prawa było kanonem, ewan- 
gelią obywatelską we wszystkich dziedzi- 


narodowe dopominają się o wykona- 
nie... obowiązku moralnego. 

Obywatel nie uznający potrzeby istnienia 
„obowiązku moralnego" zrć- 
guły zasłania się argumentem, któremu za- 
sadniczo i prawnie nie można 
i słuszności. 


„Jak państwo potrzebuje — niech wyda 
ustawę a ja jej się podporządkuję”, 


dczymy w każdym wypad- 
ku na cele zbiorowych, ondlnych państwo- 
wych i społecznych potrzeb. 

Inna tylko forma nakazu: 
prawna, w drugim natomiast 
z poczucia „obowiązku moralnego". 

Tę garść reileksyj rzucam w związku z 
prowadzoną, wielką akcją „dozbtoje- 
nia Polski", opartą na kryteriach „obo- 
wiązku moralnego" oraz w związku ze spra- 

Zimo- 


w jednym 
ającta 


kg z da = na Pomoc 
wą, gdzie w nym drugim wypadku 
niestety nie ma jeszcze i nie było po- 
wszechności wykonania obowią- 
zku moralnego. Nieliczne jednostki al. 
bo nie świadczyły zupełnie, - 
ły w niedostateczne na rzecz do- 
zbrojenia i przy. z pomocą bezrobot- 
nym. 

Obowiązek moralny jest również nak a- 
zem i z tego względu winien być prze- 
strzegany przeż wszystkich. Żadnych wy- 
jątków być nie powinno i być nie może. 


Obowiązek moralny przez każdego Pola- 
ka winien być wykonany. m. z. 


560 ofiar wulkanu 


KOKOPO — NOWA GWINEA, 7. 6. 
(PAT). Reuter donosi o gwałtownym wy 
buchu wulkanu Rabanl. Około 506 osób 
jest zabitych. 


EE a nic 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 
przedzany przez szwadron honorowy .gwar- 
dii. W następnym powozie zajmuje miejsce 
ks, Michał z marszałkiem dworu Urdarea- 
nu, w trzecim powozie zasiadają ministro- 
wie Beck i Antonescu. ; 

Wśród głośnych okrzyków tysiącznych 
tłumów - zgromadzonych na ulicach :sto- 
licy, wiwatujących na cześć Pana Prezy- 
denta, wśród szpalerów wojsk, prezentują- 
cych broń, Pan Prezydent i król Karol przy 
bywają do pałacu królewskiego o godz. 16,50. 

U wrót pałącu królewskiego nastepuje u- 
roczyste powitanie Pana Prezydenta przeż 
oddziały gwardii. 

O godz. 17 Pan Prezydent RP. król Ka- 
rol i ks. Michał oraz minister Beck zajmu- 
ją miejsca w loży. Rozpoczyna się defilada. 


Białe orły w Bukareszcie 


W pałacu królewskim udał się Pan Pre- 
zydent na krótko do rj ro apartamentów. 
Po godzinie 17. Pan Prezydent Rzeczy- 


pospolitej, król Karol, oraz książe Michał 
udali się na plac przed pałacem  królew- 
skim i zajęli miejsca na honorowych try- 
bunach obitych purpurą i złotem. Pan Pre- 
zydent zasiadł po prawej Strońie króla, a 


— WTOREK, DNIA 8. 


Alarmy prasy niemieckiej 
na temat pogłosek o zmianach w diecezji gdańskiej 


„Der Danziger Vorposten* we wczoraj- 
szym wydaniu zamieścił na czołowym miej- 
cu artykuł, w którym powołując się na pó- 
głoski, zanotowane w niektórych dzienni- 
kach polskich, alarmuje opinię, że Waty- 
kan pospołu z polskimi kołami polityczńy- 
mi oraz centrowym niemieckim klerem kā- 
tolickim zamierza przeprowadzić usunięcie 
że stanowiska ks, bisk. O'Rourke'go, likwi- 
dację diecezji gdańskiej i wcielenie jej do 
polskiej diecezji chełmińskiej. Cały artykuł, 
którego podstawę stanowią niesprawdżone 
pogłoski o ewentualnych zmianach diecez- 
jalnych, w tonie swym jest bardzo niesma- 
czny i odznacza się dużą agresywnością za- 
równo w stosunku do Stolicy Apostolskiej 
jak i do polskich kół politycznych. Mówi 
się tam, że dążenie do uzyskania wpływu 
polskiego na katolików niemieckich w 
Gdańsku łączy się z usiłowaniami rozciąg- 
nięcia polskiej administracji (polnische 
Verwaltung) na Gdańsk i zdobycia na ob- 
szarze gdańskich nowych środków poloni- 
zacyjnych, które umożliwiłyby pó niepowó- 
dzeniach z „kupowaniem dusz“ za pośred- 
nńictwem stojącej pod polskim zarządem ko- 
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lei, rozpoczęcie nowych ataków na innym 
froncie. W tym mniej więcej stylu utrzy- 
many jest cały artykuł. 

Zdradza on wybitnie przeciwpolską ten- 
dencję, co jest wysoce symptomatyczne z u- 
wagi na to, że „Vorposten"' jest oficjalnym 
organem partii nar. - socjalistycznej. Zde- 
nerwowanić z powodu krążących pogłosek 
spowódówało „Vorposten* do porzucenia po 
zy przyjaźnie dla Polski ustosunkowanego 
pisma i wbrew dyktatowi z Berlina do ob- 
nażenia właściwego swego oblicza, nieprzy- 
jażnie spoglądającego w kierunku polskie- 
go zaplecza. 

Ciekawy jest również ustęp kóńcowy, 
gdzie mowa jest 6 „suwerenności Gdań- 
ska“, który sprzeciwiać się ma narzuczeniu 
jej takich czy innych rozstrzygnięć w dzie- 
dzinie kościelnej. Nie będziemy tłumaczyli 
„Vorpostenowi* znaczenia słowa „suweren- 
ność“, stwierdzamy tylko, że zachodzi tu 
wypadek zupełnego pomieszania pojęć. 

W samej kwestii ewentualnych zmian 
w diecezji gdańskiej nie zabieramy głosu, 
gdyż uważamy, że omawianie tej sprawy 
jest co najmniej przedwczesne i że ludność 


ANTIBA 
to zdrowie dziechej 


M0 


katolicka Gdańska może z pełnym zaufa- 
niem i spokojem polegać na rozstrzygnię- 
ciach cżynnika nadrzędnegó, powołanego 
jedynie i wyłącznie do decydowania w spra 
wach kościoła katolickiego. 


m 


P. Wojewoda Pomorski na uroczystości jubileuszowej 
100-lecia gimnazjum chełmińskiego 


W dnia wczorajszym odbyła się w 
Chełmnie uroczystość jubileuszowa 100-le- 
cia istnienia gimnazjum męskiego. 


Obchód poprzedziłó zebranie człońków 
Zwiążku Filomatów na. którym uchwalono 
wysłać depesze hołdownicze do Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, Marszałka Śmi- 
głego Rydza oraz ks. kardynała prymasa 
Hlonda, po czym zebrani uchwalili rezolu- 
cję, podkreśłającą konieczność zespolenia 


 Sztandary niemieckie na 


Rzym, 7. 6. (PAT.) Przebieg wczorajszych | 
manewrów floty włoskiej, zorganizowanych 
z okazji przyjazdu feldmarezałka Blomber- 
ga był imponujący. Jednostki morskie bio- 
rące udział w rewii — torpedowce i kontr- 


torpedowce zgromadziły się w pobliżu wy- 
spy Ventone, dokąd poódążyły też dwoma 
długimi szeregami wielkie krążowniki. Jed- 
nocześnie na horyzoncie ukazały się okręty 
wywiadowcze, których zadaniem był fik- 
cyjny atak na krążowniki. „Wrogie“ eska- 
dry zbliżały się do siebie z szybkością 100 
klim. na godzinę. W pewnym momeńcić o- 
kręty wywiadowcze zostały zasłonięte gęstą 
zasłoną dymną. Pod osłoną jej zbliżyły się 
one do atakowanych krążowników i po wy- 
rzuceniu torped natychmiast cofnęły się 


pó lewej ks. Michała. W lożach zajęli miej- 
sca: min. Beck, osobistości towarzyszące 
Panu Prezydentowi, członkowie rządu z 
premierem Tatarescu i min. spraw zagra- 
nicznych Antonescu, wyżsi dygnitarze ru- 
muńscy óraż korpus dyplomatyczny. Poni- 
żej trybuny stanął szpaler oficerów, przy- 
branych w galówó białe mundury, oraz ofi- 
cerów odznaczonych „Wojeńnym Krzyżeń 
Zasługi“, najwyższym wojskowym  orde- 
rem rumuńskim. | 


Detfiladę różopczęły zwarte kolumny ofi- 
córów garnizonu  bukaresztańskiego w 
barwńych mundurach. Następnie defilowa- 
ły oddziały gwardii, z których jeden przy- 
brany był w białe muńdury i hełmy z cżer- 
wono-niebieskimi kitami. Dalej maszero- 
wał oddział strzelców górskich w brĄzo- 
wych mundurach ze złotem, lotnictwo w 
stalowych mundurach, a potym liczne od- 
działy kawalerii. 

Przy blaskach słońca maszerujące przy 
dźwiękach orkiestry kolumny wojska mieni 
ły się wspaniałymi bąrwami, przedstawia- 
jąc niezwykle efektowny widok. Przedefi- 
lowała w ten snasób cała dywizja gwardii 


wszystkich sił narodowych dla dobra Pols 
ski w celu ugruńtowania odwiecznych 
praw Polski do Pomorza. 


W dniu wczorajszym b. wychowankowie 
gimnazjum chełmińskiego w liczbie ponad 
500 osób przybyli że wszystkich stroń kra- 
ju, złożyli wieńce na grobach é. p. dyr. Ło- 
żyńskiezo i Wyczyńskiego — założyciela i 
długoletniego oraz wielce zasłużonego dy- 
rektora tego gimnazjum, po czym udali się 


Wspaniałe widowisko morskie 
ku czci feldmarszałka 


włoskich krążownikach 


znowu w gęste kłęby dymu. Krążowniki 
wykonywały tymczasem ruchy, mające na 
celu uniknięcie storpedowania. Wkrótce po 
tym wszystkie eskadry biorące udział w 
manewrach połączyły się i powitały gościa 
niemieckiego, wciągając na maszty sztan- 
dary Trzeciej Rzeszy. W chwili, gdy okręty 
defilowały w szyku bojówym, ukazał się 
nad nimi samolot „nieprzyjacielski*, który 
natychmiast zaczęto ostrzeliwać z dział ze- 
nitowych. Na rozkaz okrętu admiralskiego, 
wszystkie krążowniki otworzyły też ogień 
do samolotu. 

Manewry przeprowadzone zostały z ogro 
mną precyzją. Po zakończeniu ich, wszyst- 
kie okręty biorące w nich udział, odpłynę- 
ły w kierunku Neapolu, 


Wokół placu zgromadziły się tysiączne 
rzesze ludności. Dekoracja placu była bar- 
dzo efektowna i artystycznie pomyślana. 
Wszędzie widniały niezliczone chorągwie o 
barwach polskich i rumuńskich „oraz pol- 
skie emblematy narodowe — białe orły. 

Przybywającego Pana Prezydenta przy- 
witały wielotysięczne tłumy ludności nie- 
milknącymi okrzykami na jego cześć. 

Po zajęciu miejsc rzez dostójników roz 
poczęła się 


którą zamknęły oddziały kónnej gwardii 
królewskiej z płk. Dąbrowskim na czele, 
potym zaś przeszły oddziały kirasierów, 
oraz zmótoryzowana artyleria przeciwlot- 
nicza i czółgi. 

Oddziały wojskowe witane były hucz- 
nymi oklaskami przez publiczność. Defila- 
da wykazująca tężyznę i doskonałe wy- 
szkolenie "raz sprawność wojska, wywarła 
imponujące wrażenie na zebranych. 

Po defiladzie Pan Prezydent wśród owa- 
cyjnych okrzyków i oklasków zgromadzo- 
nej publiczności powrócił do pałacu kró- 
lewskiego. s) 

= eet 


|na uroczyste nabożeństwo dò kościoła gim- 
nazjalnego. 


Na uroczystość jubileuszową gimnazjum 
przybył p. wojewoda pomorski Władysław 
Raczkiewicz, który udał się w towarzy- 
stwie członków komitetu jubileuszowego do 
kościoła gimnazjalnego, gdzie ks. biskup 
Dominik odprawił uroczyste nabożeństwo. 


O godz. 11.30 w sali gimnazjum odbyła 
się akademia. Tutaj po powitaniu obec- 
nych przez dyr. gimnazjum p. Wantucha 


P. Wojewoda Raczkiewicz wygłosił 
przemówienie, w którym podkreślił wielką 
rolę, jaką spełniło gimnazjum nietylko w 
dziedzinie szerzenia i umacniania kultury 
polskiej na ziemi pomorskiej w czasie za- 
borów, ale i w dziele wyszkolenia dobrych 
patriotów, którzy brali wybitny udział w 
walca o niepodległość. Za taką pracę tego 
ogniska kultury polskiej p. Wojewoda wy- 
raził uznanie przybyłym na jubileusz b. 
wychowankom gimnazjum. Następnie zwra 
cając się do obecnych uczniów gimnazjum 
wezwał aby otrzymujący w spuściźnie tak 
pięknie zapisaną kartę b. uczniów gimna- 
zjum chełmińskiego nietylko utrzymał 
wzniosłe tradycje, ala jako wychowani w 
wolnej Polsce, aby wzbogacili ją wartością 
swoich charakterów i hartu ducha ora 
aby w zgodnej pracy w szkole przygotowy" 
wali się do odpowiedzialnej pracy dia na- 
rodu i państwa. 


Następnie przemawiał ks. biskup Domi- 
nik b. dyrektor gimnazjum i kurator dr 
Ryniewicz, dyr- gimnazjum Wantuch, red 
Cieszyński, uczeń gimnazjum Rosiński i 
inni. 


Na zakóńczenie akademii wszyscy obec- 
ni odśpiewali hymn narodowy. (PAT). 


z 


KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY 
A O, 


W dniu wczorajszym Polska znajduja 
6ię po zachodniej stronie obszaru wysokie- 
gó ciśnienia, którego ośrodek ogarnia Bia- 
łoruś. Wskutek powyższego układu nad ca 
ły kraj napływają z południa suche i stosun 
kowo ciepłe masy powietrza kontynental: 
nego powodując piękną pogodę słoneczną © 
niemal bezchmurnyrma stanie nieba. Tempe- 
ratura o godz. 14 wynosiła: 18 stopni w 
Gdyni, 20 we Lwowie, 21 w Brześciu, 28 w 
Wilnie, 23 w Lublinie, 24 w Warszawie i 
Zakopanem, 25 w Krakowie, Poznaniu i 
Bydgoszczy, 26 w Katowicach, 27 w Kaliszu 
i 28 w Cieszynie. , 

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czora dnia 8 bm. W dalszym ciągu pogoda 
słoneczna, bardzo ciepła ze skłonnościami 
do burz w dzielnicach zachodnich. Umiar- 
koweme wiatry południowo - wschodnie t 
południowa. 


$topniowy zanik 
ducha przekory 


Pobieżna choćby obserwacja przeja- 
wów życia politycznego społeczności pol 
skiej umysłowi analitycznemu dostar- 
czy wiele ciekawego materiału socjologi 
cznego. 

Zazwyczaj z drobnych nie nie zna- 
tzących wypadków rozbieżności myślo- 
wej w Polsce, gotowi jesteśmy wysnu- 
wać ponure wnioski na przyszłość. Mod- 
ne jest u nas postękiwanie, pojękiwanie 
biadolenie na naszą polską niezgodę, na 
zbytnie rozproszkowanie poglądów, na 
nasz wybujały ponad toy indywidua- 
lizm narodowy. 

Bezsprzecznie wiele w tym jest racji. 
Ale zjawisk życia codziennego nie wol- 
no traktować na podstawie drobnych 
szczegółów. 

Chcąc wyrobić sobie właściwy sąd 
czasach i ludziach trzeba dać ich syn- 
tezo, trzeba spojrzeć na wypadki sine 
vi p studio. 

śdy tak beznamiętnie przyjrzymy 
s.ę bieżącej chwili, dojdziemy do zgoła 
pocieszających wniosków. Oto odnaj- 
dziemy w gromadzie polskiej cnotę, któ 
ra nie widoczna jest umysłom płytkim, 
nie umiejącym spojrzeć głębiej, sięgnąć 
do dna zbiorowej duszy narodu. Okazu- 
je się bowiem, że gdy docieramy do za- 
gadnień zasadniczych, do kwestii pro- 
gramowych, ze zdumieniem stwierdza- 
my, że właściwie te różnice i rozbieżno- 
ści maleją, ba, nawet zatracają się, zni- 
kają.... Ci sami ludzie, którzy zaperza- 
ją się łatwo, gdy mowa o kwestiach tak 
tycznych lub sprawach personalnych, o 
metodach lub osobach, o tym, „kto* ma 
w Polsce działać lub „jak“ działać — 
stoją na jednej platformie i są w pełnej 
zgodzie, gdy chodzi © to, „co“ ma być 
zdziałane, gdy chodzi o kwestie zasad- 
nicze, programowe. 

Mamy — stwierdzić to możemy z ca- 
łą stanowczością — w Polsce dziś duże 
zjednoczenie programowe. Mamy wiel- 
kie zbliżenie, jeśli chodzi o zagadnienia 
zasadnicze. Rozbieżności zaczynają się 
dopiero tam, gdzie poczynają się spra- 
wy metody i personaliów, rozważania 
na temat „jak“ i „kto“... 

Weźmy rzecz przykładowo, 

Zagadnienie obrony państwa jedne- 
czy nas wszystkich. Czyż — poza wyraź- 
nymi agenturami obcymi — istnieje śro 
dowisko polskie, zespół czy organizacja, 
grupa czy partia, któraby w tej mierze 
była wyrazicielem odrębnego poglądu? 
Nie ma na szczęście takiego środowi- 
ska w Polsce, nie ma nikogo, któryby z 
głębi najszczerszych przekonań nie jed- 
noczył się dla wspólnego celu dobra pań 
stwa i jego obronności. 

Z tym hasłem, będącym już wspólną 
więzią, łączącą wszystkich, łączy się 
dalsze zagadnienie programowe, rów- 
nież nie budzące żadnych rozbieżności w 
poglądach: zagadnienie twórczości, to 
co Wódz Naczelny określił, jako koniecz 
ność „odrobienia zaległości“ i „podciąg- 
nięcia Polski wyżej“. Czyż zasadniczo 
dostrzec można — choćby na  najszer- 
szym froncie politycznym — najmniej- 
szą sprzeczność w pojmowaniu i oce- 
nie tego programowego założenia? 

Tych zagadnień jednoczących polską 
myśl społeczno - polityczną jest znacz- 
nie więcej, że wymienimy kwestię prze- 
ludnienia wsi, sprawę przebudowy jej 
struktury, i t. d. Można Bóg wie 
jak być .„zabarwionym* PO ŁY CZD p 
należeć do tej czy owej WALTStW YZ 
lub zawodu — ale fakt, że dla każdego 
Polaka musi się znaleźć warsztat pra- 
cy i fakt, że kierować się musimy głę- 
boko pojętą zasadą sprawiedliwości spo 
łecznej i szukać rady na szereg niespra- 
wiedliwości, będących następstwem ery 
zaborczej czy faktu zrastania się dopie- 
ro po długiej przerwie tak bardzo od- 
miennych pod względem struktury na- 
rodowościowej czy gospodarczej ziem 
polskich — jest już dziś bezsporny, sta- 
nowi „communio opinio* całego społe- 
czeństwa. 

Mamy więc już szereg bezspornych 
zagadnień, szereg wspólnych założeń 
programowych. 

Stanowią one w opinii publicznej jak 
by pewnik, są jakby truizmami. 

Ma to strony dodatnie i ujemne. Do- 
datnie — bo te właśnie pewniki repre- 
zentują siłę jednoczącą, stanowią kit, 
zespalający mas wszystkich i dający 
nam wspólne cele. Ujemne — gdyż tkwi 
to w istocie „pewników*, prawd ogólnie 
przyjętych i wyznawanych, że nie posia 


| dają charakteru emocjonalnego, nie |niom mniej istotnym, a emocjonującym 


WTOREK, DNIA 8. CZERWCA 1937 R. 


W poniedziałek 7 bm. obradowało w To- 
runiu w Dworze Artusa walne zgromadze- 
nie Zw. Spółdzielni Rolniczych i Zarobko- 
wo-Gospodarczych okręgu pomorskiego. 

Zjazd zagaił i obradom przewodniczył 
prezes ks. Bolt, z przedstawicieli włąd i in- 
stytucyj obecni byli m. i. naczelnik wydzia- 
łu urzędu wojewódzkiego Barciszewski, 
przedstawiciel Starostwa Krajowego dyr. 
Sobolewski, Banku Rolnego wicedyr. Kał- 
czyński i Pom. Tow. Rolniczego inż. Głębo- 
wicz. ; 

Po ukonstytuowaniu prezydium wysłu- 
chano sprawozdań dyrektora okręgowego 
Związku mgr. Stefana Preibisza, prezesa 
Rady ks. Bolta i przedstawiciela komisji 
rewizyjnej p. Penczaka. Ę 

Prof. U. P. dr. Edward Taylor wygłosił 
obszerny referat na temat „Istota spółdziel- 
czości". 

ZEBRANIA DZIAŁOWE 

Na tym przewodniczący zarządził prze- 
rwę p której rozpoczęły się zebrania dzia- 
łowe i to działów 1. spółdzielczości kredy- | 
towych. 2. spółdzielczości mleczarskich. 3. 
spółdzielni rolniczo-handlowych. 


zł. 10.000,- na nr. 8.947 
95 10.000,- na hia 96.103 


tkwi w nich zarzewie, rozpłomieniają- 
ce umysły. 

I w tym może tkwią najgłębsze źró- 
dła bierności społeczeństwa. Bo atmo- 
sferę walki rozsnuć się staramy dokoła 
zagadnień mniej istotnych — taktycz- 
nych czy personalnych, — natomiast 
zagadnienia najistotniejsze, te właśnie 
bezsporne, nie budzące ani zastrzeżeń 
ani sprzeciwu, jednoczące nas napraw- 
dę, traktujemy jako... truizm, jako coś 
samo przez się zrozumiałe. 

Zło naszego życia publicznego nie na 
tym się zasadza, że walczymy z sobą o 
rzeczy drobne, małe i znikome, że im 
poświęcamy największą uwagę, ale 
szkodliwą jest owa bierność w stosun- 
ku do rzeczy najważniejszych, którym 
powinniśmy poświęcić tę energię, którą 
spalamy codzień na rzecz spraw mało i- 
stotnych, bo decydujących o naszej przy 
szłości. Musimy się otrząsnąć z tego, że 
Iwią część naszego myślenia i naszych 
zainteresowań poświecamy  zagadnie- 


IMPONUJĄCA ILOŚC 


wygranych padła w 38-tej Loterii w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


zł. 100.000,- na nr. 169.961 
30.000, 


zł. 10.000,- 


i wiele CE PAZ 1 po zł. 5.000,—, 2.500,—, 2.000,—, 
na blisko . 


I 1.500.000— (półtora miliona złotych 


Warto więc spróbować szczęścia w kolekturze 


KAFTALA 


BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2 — GDYNIA, ro Lutego 5. 


Losy ł-ej kiasy 39-ej Loterii są już do nabycia. 
Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą.. 


KAFTAL to synonim szczęścia. 
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_ Sejmik spółdzielczości pomorskiej 


Walne zgromadzenie Zw. Spółdzielni Rolniczych i mRoMowi Gospodarczych 


Były one poświęcone sprawozdaniom 
kierowników poszczególnych działów, dy- 
skusji i YAE cego wniosków na ple- 
num. 


Szczególnie ożywione toczyły się obrady 
na zebraniu działu spółdzielni oszczędno- 
ściowo-kredytowych, które przechodzą 
pewnego rodzaju kryzys, spowodowany za- 
mrożeniem skonwertowanych pretensji rol- 
niczych w akceptach Banku Akceptacyj- | 
nego. 

W sytuacji spółdzielni mleczarskich za- 
znaczyła się pewna poprawa, spółdziel- 
se rolniczo-handlowe zdołały utrzymać 
swe obroty na poziomie roku ubiegłego, a 
w bieżącym roku gospodarczym t. j. od lip- 
ca 1936 wykazują nawet wzrost obrotów o 
30 proc. 


nasai B L O N D 


niejszym odcieniu — 
potyskliwą, złocistą barwę przez zwykłe 


wraca nawet cca ie ściemni 

blond włosom złocistą piekno t dziecięcych i zapo- 
biega „pigmentacji“ (ściemnianiu włosów). Miliony jasnych 
i ciemnych blondynek całego świata używa ST. OND, 
znając już oddawna jego oj Prąd dla nich dzia- 
łanie. Niech Pani spróbuje ś jeszcze tej cudownej 
kuracji shampoonowej, a zauważy Pani, ile zyskają na 
piękności Jej włosy już po pierwszym umyciu. ABLOND 
"nie zawiera żadnych barwników, henny, sody, ani innych 
szkodliwych składników. Wytwarza obfitą, jedwabistą 
pianę, utrwala wieczną ondulację i nie pozostawia 
po sobie wapienno-szarej powłoki, jak po mydle. 
STABLOND jest wszędzie do nabycia. Zwrot pieniędzy w 
razie niezadowolenia. Zagranicą znany jako „Nurbłond* 
lub „Blondex*. Obecna zniżona cena tylko 60 ;". 


-c 


już 


DRUGIE ZEBRANIE PLENARNE 


O godz. 16.00 odbyło się drugie zebranie 
plenarne. W-dyskusji nad sprawozdaniami 
zabierało głos szereg delegatów m: i. me- 
cenas Kończal z Tucholi i b. starosta Dyt- 
' kiewicz z Pelplina. Mówcy krytykowali 
działalność centrali i opowiadali się prze- 


ciw centralizacji a za przywróceniem okrę- 
gowi większej samodzielności. Na wywody 
delegatów odpowiadał przedstawiciel cen- 
trali Związku dr. Wł. Seydlitz, który wska- 
zał na to, że osiągnięte wyniki gospodarcze 
zależne są od ogólnej polityki gospodar- 
czej państwa i że nie jest wskazane, aby 
szczegóły gospodarki Centrali Związku roz 
patrywano na okręgowych walnych zgro- 
madzeniach. 

Sprawozdania oraz wniosek Komisji 
rewizyjnej o udzielenie absolutorium przy- 
jęte zostały przez aklamację; tak samo i 
wnioski zebrań działowych. 

Do Rady Okręgowej wybrano ponownie 
ks. prob. Wryczę z Wiela i p. Sierszeńskie- 
go, na delegatów na Walny Zjazd pp. Dyt- 
Ejewicza i mec. Kończala. 

Zjazd zakończono odczytaniem i przy- 
jęciem protokółu. W obradach brało udział 
102 delegatów, reprezentujących 89 spół- 


3997 


in. 


162.990 


ci 20.000, - PL W 37.286 ee 
20.000,- 2 128.637 Somiarki DOPO Sonoway 


Berlin (PAT). Z Moskwy donoszą: Or- 
gan Osoawiachimu . (sowiecka liga obrany 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej) ogłasza 
artykuł, w którym stwierdza, ze organiza- 
cja ta opanowana została przez wrogów 
państwa, którzy przedostali się do naczel- 
nych władz. Donoszą o aresztowaniu szefa 
organizacji. 


zł. 1 0. 000,- zyć nr. 58.271 
3 1 0.000,- dp: nr. 119.581 - 
5 ` 


194.769 


na nr. 


1.000, —, i 


Mietz rzymski 
Ala Naczelnego Wodza 


nas właśnie przez zdolność rozszczepia- 
nia społeczeństwa, pogłębiania antago- 
nizmów. Musimy — wręcz przeciwnie — 
dla tych zagadnień, które są pewnika- 
mi i prawdą dla wszystkich, nie tylko 
wytworzyć atmosferę zrozumienia, ale 
i zapału, woli czynu. 

A to właśnie umożliwi współpracę, to 
zespoli organizacje, które faktycznie, bę- 
dąc już programowo jednolite, stworzyć 
mogą łatwo wielki front zjednoczenia 
dla realizacji tego w Polsce, co łączy, a 
poniechania tego, co dzieli. 

Duch przekory, który święci takie 
triumfy przy rzeczach małych i drob- 
nych, musi ustąpić miejsca na rzecz po 
spólnego myślenia nad sprawami wiel- 
kimi. Nie wolno nam marnować energii 
zbiorowej, która powinna się wyłaąado- $, 
wać na rzecz spraw ważnych i dotyczą- 
cych istotnych potrzeb społeczeństwa 
polskiego jako Narodu i jako Państwa. 
I to z czasem nastąpi. bo nastąpić mu- 
si 


dar, ący szlachetnym wyrazem przyjaz- 
Emn a ko e między wojskiem italskim 
4 polskim. 


mannit: 


Z Obozu Ziednoczenia Narodowego 


„Stawiamy sobie za zadanie stworzenie nowego typ 


u człowieka, 


związanego ideałami z wielką, potężną Polską”... 
Przemówienie płk. Kowalewskiego na zebraniu lekarzy warszawskich 


Na zaproszenie grupy lekarzy warszaw- 
akich, odbyło się w gmachu Resursy Oby- 


watetskiej zóbranie lekarzy, na które przy- 
był szef sztabu Obozu Zjedn. Nar. płk. Jan 
"Kowalewski i wygłosił następujące przemó- 
wienie: 

Szanowni panowie! 

Czuję się wielce zaszczycony dzisiejszą 
okazją przemówienia do przedstawicieli je- 
dnej z najcenniejszych elit intelektualnych 
społeczeństwa, jaką są lekarze. Korzystam 
z niej dla przeprowadzenia pewnej parale- 
li, jakiej by się można doszukać między po- 
czynaniami Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go, a między zadaniami jakie leżą przed 
"światem lekarskim. - 

Polityka w ogólnym pojęciu sprowadza 
się w rzeczywistości do zagadnienia czło- 
wieka, czy to jednostki; czy to masy. Na- 


ród i Państwo jako kompleks zagadnień 


moralnych i gospodarczych dotyczących tej 
masy ludzkiej, jaką nazywamy społeczeń- 


stwem, stanowią organizmy pólityczne — 


które tak samo jak organizmy biologiczne 
żyją, rozwijają się, cierpią i, chorują. 

— Dążenie do odrodzenia politycznego, 
czy moralnego jest taką samą eugeniką du- 
chową, jak dążenie do wytworzenia najlep- 
szej rasy ludzkiej pod względem fizycznym 
jest eugeniką cielesną. i 

— Jeżeli jako organizacja polityczna sta 
wiamy sobie za zadanie stworzenie nowego 
typu człewieka, związanego swymi ideała- 
mi i interesami z Wielką i Potężną Polską, 
jeżeli dbamy o zdrowego ducha dla tego 
człowieka — to rołą świata lekarskiego bę- 
dzie stworzenie i udoskonalenie zdrowej 
powłoki cielesnej dła tego ducha. z 

Jeżeli świat lekarski ze swej strony ma 
za cel walkę z chorobami ciała, to my, jako 
organizacja polityczna — mamy na celu 
walkę z chorobami moralnymi narodu, wal- 
kę z nieuczciwością w stosunku do Pań- 
stwa, walkę z komunizmem, walkę z taj- 
nymi organizacjami i walkę z obcymi ży- 
wiołami. 

Profilaktyka, aseptyka i chirurgia w stó- 
gunku do zła publicznego u naj — w sto- 
sunku do zła cielesnego u was. j 

Po tym zręcznym i głębokim |+e0 do tre- 
ści, jak i formy wetępie, mówca charakte- 
ryzuje sytuację świata lekarskiego w Pol 
sce i niedostateczne zaspokajanie potrzeb 
opieki społecznej pod względem leczniczym, 
co odbija się na naszej obronności krajo- 
wej. Dla świata lekarskiego nie może być 
rzeczą obojętną, jak się rozwija całokształt 
życia państwowego, stąd płynie prosty 
wniosek, — ciągnie mówca, — że zawodowe 
organizacje lekarskie, nastawione już siłą 
powołania na pełnienie zaszczytnej służby 
społecznej, muszą iść krok w krok z całym 
ruchem społecznym, w najściślejszym kon- 
takcie z państwem i być współwytwórcami 
tych wszystkich warunków moralnych, wy- 
chowawczych i materialnych, które są nie- 
zbędne dla pomyślnego pełnienia  narodo- 
wej służby zdrowia. n 

Obwarowanie się w ciasnych ramach 
obrony tylko interesów zawodowych bez 
stałego kontaktu z ogólnym ruchem społecz 
nym, skaże organizacje lekarskie na bez. 
wład, i to nawet właśnie w zakresie fch 


własnych interesów zawodowych. . 

Poza powyższymi nakazami,  koniecz- 
ność obronności państwa nakłada na świat 
lekarski obowiązek wykonania szczegól- 
nych, dotychczas nieujawniających się wy- 
rąźnie zadań, l > 

Współczesne metody wojny z użyciem 
chemicznych środków, skierowanych do 
masowego obezwładnienia centrów  obron- 
nych, wymagają użycia szczególnych środ- 
ków ochronnych, a przede wszystkim przy- 
gotowania obrony całej ludności, przygoto- 
wania już w czasie pokoju i to tak ezero- 
kiego, iż nie ma członka narodu, który by 
nie musiał być uważany za element zmobi- 
lzowany. 

Szkicując z grubsza i to tylko niektóre, 
wysuwające się zagadnienia oraz biorąc 
pod uwagę naczelną zasadę Obozu Zjedno- 


czenia Narodowego, a mianowicie, że odpo- 
wiednio ukształtowany Polak, jest najwyż- 
szą wartością w systemie życia narodu 1 
państwa, musimy przyjąć, że lekarz, powo- 
łany do kształtowania tych wartości naró- 
dowych, musi sobie sam wytyczyć i zdobyć 
miejsce w wspólnocie narodowej pracy przez 
wałsną, zorganizowaną twórczość i wolę 

Obóz Zjednoczenia Narodowego jest o- 
becnie w stadium stworzenia organizacji, w 
stadium tworzenia własnej doktryny poli- 
tycznej i programu  społeczno-gospodar- 
czego. 

W tej pracy nie może zbraknąć świata 
lekarskiego 1 kończąc swe przemówienie, 
wyrażam nadzieję, że w tej walce, jak i na 
każdej wojnie, znajdziemy się razem obok 
siebie w okopach. 


ile okręgów wiejskich zorganizowanych 


ma 

Do tej pory odbyły się już zjazdy woje- 
wódzkie oraz podjęły działalność Tymcza- 
sowe Prezydia Okręgów Organizacji Wiej- 


o tei pory Obóz Ziedn. Na”. 


Białymstoku, Nowogródku, Tarnopolu, Sta- 
nisławowie. Mianowani zostali kierownicy 
okręgów w Krakowie, Kielcach i Warsza- 


skiej Obozu Zjednoczenia Narodowego w | wie. 


ETL ESEE IK COZETREZONEA A O ADA Z REED M EE OREW DOOR AZZZZZECEZA 
Herbaty Mozakowskiego — rozfosz znawców! 
RTEZECZEZEZTTZETT CE BOZE TOZR NC a TRYBY POWERED BOA TETZY TWE RZYSZY RETE CE KOZY ZC ZKE YOCSCYC ŻY CAT SROTEA SZIAOCSECI 


ową Wewnętrzną 


37 tys.zł na budowę kościołów 


Pragnąc przyjść z pomocą przy bu-qi pół tysiąca złotych w drewnie i w go- 


dowie kościołów i kaplic w osiedlach le- 
śnych przy zakładach przemysłowych 
Lasów Państwowych oraz w miejscó- 
wościach kresowych, których ludność 
polska pozbawiona jest własnych koś- 
ciołów, Dyrekcja Naczelna Lasów Pań- 
stwowych w bieżącym róku gospodar- 
czym wyasygnowała na ten cel około 37 


tówce. 

Z funduszów tych otrzymały dotacje 
komitety budowy kościołów i kaplic w 
następujących miejscowościach:  Ka- 
niem, Krynicy, Białowieży, Bolechowie, 
Nadwornej, Nurcu, Tłoczicznie, Lipni- 
cy Małej, Klewaniu, Leśnej Derewnie, 
Modzianowie, Broszniowie j w Chocień 
czycach. 


Dalszy wzrost rezerw kruszcowo- 
dewizowych w Banku Polskim 


W trzeciej dekadzie mają r. b. zapas 
złota w Baska Polskim aera Rodia- się o 
1,5 milionów do 412,5 zł, a stan pieniędzy 
zagranicznych i dewiz wzrósł o 0,4 milio- 
nów do 40,5 milionów zł. Suma wykorzysta- 
nych kredytów ła się o 0,4 milio- 


-> 


do 520,8 zł, natomiast portfel zdyskOnto- 
wanych biletów skarbowych zwiększył się 
o 2,5 milionów do 25,5 m ŁA 
pożyczek r jk tj zastawa 
wzrósł o 4,0 milionów do 33,2 miłionów zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bilo- 
nu powiększył się o 2,1 milionów do 48,7 
milionów zł, 


Wiadomości gospodarcze 


DALSZY WZROST WKŁADÓW OSZCZĘ- 
DNOŚCIOWYCH W P., K. 0. 


W maju wkłady oszczędnościowe w P. 
K. O. wykazują znaczny wzrost. Wzrost ten 
wynosił za ostatni miesiąc 9,3 milj. zł, tak 


że ogólna suma wkładów  Oszczędnościo- 
wych na koniec maja wynosi 704,6 milj. zł. 


POWODZENIE KONWERSJI POŻYCZEK 
DOLAROWYCH 

Z dniem 1 czerwca r. b. rozpoczęła się 
konwersja pożyczek dolarowych na 4!/:%- 
a Pożyczkę Państwową 
1937 r. Już w ciągu czterech pierwszych 
dni, to zn. od 1 do 4 czerwca włącznie, 
przedłożono dò konwersji pożyczek dolaro- 


Depesze w kilku wierszach | Zukor; Tu wemyteta wiejskiego Ziemi 


W DNIU 6 CZERWCA R. B. Odbył się w 
Warszawie zjazd Naczelnej Rady Harcer- 
skiej. W Zjeździe poza członkami Naczel- 
nej Rady wzięli również udział delegaci za- 
rżądów ch oraz komendantki j 
komendanci chOrągi harcerek i harcerzy. ` 

NA ŁĄCE W ŻNINIE w czasie kopania 
torfu natrafiono na głębokości 30 cm. na 
niezwykle rzadkie wykopalisko w postaci 
dwóch naramienników, Po zbadaniu nara- 
mienników Okazało się, że są One wykona 
ne z taśmy bronzowej, długości 1/: metra i 
pochodzą z końca epoki  bronzowej około 
800 lat przed Chrystusem. 

WŁADZOM WOJ. TOW. ORGAN. I Eô- 
ŁEK ROLN. zakomunikowano uchwałę do- 
rocznego zebrania członków Okr. Tow. Or- 
m pa „rę za = Puławach, domagają: 

ę ie ra 
paki „Aj pszego Owania rOlników w u 
źoniłea Destina 
etu rganizacyjnego, złożone 
przedstawicieli Kółek Rolniczych, Kót 1o 


dzieży, o, terytori 4 
zby Rojalczej, 22 kióeye enan oi sdóch 


odbyło się posiedzenie 


HANZEATYCKI SĄD NADZWYCZAJNY 
skazał nie socjalistę Jana Schütt- 
hófta z Kilonii na 2 i '/: roku więzienia 
oraz pozbawienie praw ma przeciąg trzech 
lat, z powodu „regularnego* słuchania au- 
dycyj radiowych, podawanych przez radio- 
stację w aapea 

DWUNASTU PISARZY NIEMIECKICH 
przebywających w Hiszpanii, cgłosiło pu- 
bliczny protest przeciwko zbombardowaniu 
Almerii, w niezwykle gwałtowny sposób a- 
takując narodowych socjalistów Trzeciej 
W a 


Z KOWNA donoszą: uwagę zwraca fak 
od jesieni ubiegłego roku do kwietnia n 
na orium 


wych wartości nominalnej 1.012.290 dola- 
rów. co w tytułach nowej 4'/:%-owej po- 
sran stanowi 12.176.097 zł. wartości nomi- 
nalnej. 


KREDYTY DLA HANDLU 


Omawiając sytuację w zakresie kredy- 
tów dla kupiectwa oraz potrzeby w tej 
dziedzinie, tyg. „Polska Gospodarcza* po- 
daje m. in. na zasadzie wyników specjal- 
nej ankiety Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu, że jeżeli chodzi o cele seciagnietych 
przez kupiectwo kredytów, to 80% kredy- 
tów kupiectwa polskiego, 70,5% kredytów 
kupiectwa żydowskiego większego, a 70% 
kredytów kupiectwa żydowskieg» miejsze- 
go — idzie na zakup towarów. Na powię- 
kszenie przedsiębiorstwa dla powyższych 
3 grup kupiectwa idą pastegujaca odsetki 
sum globalnych kredytów: 10% 8% i 5%. 


ROZWIĄZANIE KARTELU KWASU 
WĘGLOWEGO 


Z dniem 7 b. m. został rozwiazany przez 
ministra Przemysłu i Handlu karte] pro- 


ducentów kwasu węglowego, z uwagi ńa 
wadliwą politykę cen. 
LICZBA SPÓŁDZIELNI ZWIĄZKOWYCH 


W POLSCE 


Obliczenia dokonane przez radę spół- 
dzięlczą wykazują, że do związków rewi- 
kazen w końcu r ub. należało 12.068 spół- 
dzielni. W porównaniu z początkiem róku 
1936, liczba spółdzielni związkowych wzro- 
sła o 593, t. j. © 5,2%. W liczbie tej była, 
dość znaczna ilość spółdzielni nowo-pow- 
stałych. Z ogólnej liczby 593 spółdzielni, 
największy przyrost  liczebn wykazują: 
spółdzielnie spożywców — 157, kasy Stef- 
czyka 151, spółdzielnie mleczarskie — 105, 
spółdzielnie rolniczo - spożywcze — 58, 
spółdzielnie rolniczo-handlowe — 45, spół- 
dzielnie oszczędnościowo-pożvczkowe pra- 
ate pzd — 88, 


spółdzielnie mieszkaniowe | 


PRASĘ, 


N:e dostrzegają własnei belki 

Publicyści narodowo - demokratyczni 
skorzy są zawsze aż nad to wyciągać po- 
śpieszne i złośliwe wnioski z posunięć tak- 
tycznych na terenie O. Z. N. Nie dostrze- 
gają tylko belki w oku własnym. 

W „ABC“ czytamy następującą wiado- 
mość: 

„W prasie pojawiły się wiadomości, 
że były senator Joachim Bartoszewicz 
złożył urząd prezesa zarządu głównego 
Stronnictwa Narodowego. Według krą- 
żących pogłosek, miał się on sprzeciwić 
zawieszeniu 2 członków stronnictwa: by: 
łego posła Stypułkowskiego, oraz Janu- 
sza Rabskiego w prawach członków za 
udział w komersie Arkonii. 

Jak się dowiadujemy, kierownictwo 
zarządu głównego objął b. pos. Karol 
Wierczak, zaś b. pos. dr. Tadeusz Bielec- 
ki pełni nadal funkcje wiceprezesa. ` 


Wiadomość ta powinna panom z Ende 
cji dostarczyć chyba dużo materiału reflek: 


syjnego. 
Na rzeź... 


W prasie amerykańskiej pojawiła się 
ciekawa statystyka, którą sporządziły wła- 
dze wojskowe. Wynika z niej, że w chwili 
wybuchu wojny w 48 państwach świata 
może chwycić za broń w jednym dniu 55 
milionów ludzi: 

Jeśli chodzi o poszczególne państwa, 
Stany Zjednoczone mają w armii regu- 
larnej, gwardii narodowej i wyćwiczo- 
nych rezerwach 474.378 ludzi, są zatem 
w szeregu 48 państw świata 19-tym z 
kólei pód względem potencjonalnej siły 
zbrojnej. Według raportu szefa sztabu, 
gen. Malin Craig'a, na dzień 1 lipca ub. 
r. regularna armia Stanów  Zjednoczo- 
nych liczyła 165.000 ludzi, a zatem jest 
10-tą z rzędu co do wielkości za Wielką 
Brytanią, Francją, Niemcami, Włochami, 
Japonią, Polską, Rumunią, Hiszpanią i 
Rosją. 

Największą liczebnie armię na świecie 
posiada Rosja Sowiecka: 1.545.000 wojsk 
regularnych 1 ogółem 19.490.000 wyćwi- 
czonych bojowo ludzi, Italia posiada 
drugą z rzędu cò do wielkości armię: 
6.294.395 wyćwiczonych ludzi z których 
1.331.200 (łącznie z 878.200 rezerwy w 
służbie czynnej) znajduje się w armii 
regularnej. , 

Najmniejsze armie świata, to szwaj- 
carska licząca 309 ludzi i Kostariki — 
730 ludzi. Szwajcaria posiada jednak 
500.000 wyćwiczonej milicji. 

Ponadto Francja posiada armię liczą- 
cą 658.777 ludzi, Niemcy — 650.000, Wiel- 
ka Brytania — 384.780, Japonia — 282.000, 
Rumunia — 222.000, Hiszpania — 199.546, 
Czechosłowacia — 164.000, Turcja 133.000, 
Jugosławia — 131.508, Belgia — 91.441, 
Grecja — 79.796. Brazylia — 66.072, Pór- 
tugalia — 60.690. Meksyk — 57.376, Wę- 
gry — 43.813, Bułgaria — 43.700. 

Do grupy państw o średniej wielko- 
ści posiadanych armii zaliczyć należy: 
Austrię mającą 38.000. Argentyne 
36.802, Szwecję — 34179, Finlandię — 
30.337, Holandię — 24.320, Łotwę — 21.320, 
Litwę — 20.235, Peru — 15.273, Kubę — 
15.042. 

Nie wesoło świat wygląda, prawda? Ty- 
le istnień ludzkich przeznaczonych na rzeź, 
i to z winy tych czerwonych towarzyszy, 
którzy chcą urządzić świat w imię pokoju? 


Ładny pokój! 


S. O. S$. 

„Gazeta Olsztyńska* w artykule wstęp: 
nym, opierając się na znanym powiedzeniu 
kanclerza Hitlera, potępiającym germaniza- 
cję, takie snuje uwagi: 

Naród polski w Niemczech dał także 
dowód bezgranicznej miłości i wierności 
do swego narodu. Setki lat nie zdołały 
w śsćrcach naszych uśmiercić uczuć ną- 
rodowościowych.  Pozostaliśmy Polaka- 
mi. I któż to sprawił? Miłość i wier- 
ność, wrodzona wraz z stworzeniem na- 
szym do własnego narodu, do wspólnej 
nam wszystkim macierzy. 

Bezgraniczna miłość i wierność uo 
własnego narodu powinna być nadal 
chlubną cechą każdego Polaka w Niem- 
czech. 

Z żalem „Gazeta Olsztyńska” stwierdza, 
że jednak: 

nie wszyscy Polacy żyją tą gorącą mi- 
łością ojczyzny i nie wszyscy zachowują 
wierność sprawie polskiej. nie wszyscy 
spełniają swe obówiążki. Z tego powo- 
du Niemcy wskazują palcem na nas, nie 
ceńią naś jako społeczeństwo silne, mò- 
ralnie zdrowe, szanujące siebie i swe 
tradycję. 

Chciejmy zrozumieć, że przyszłość ną- 
sza zależy od wewnętrznego naszego od- 
rodzenia, od naszej wewnętrznej warto: 
ści, a o wewnętrznej naszej wartości 
decyduje także stopień miłości ojczyzny 
i wierność do swego narodu. 

Bezgraniczna miłość i wierność do 
własnego narodu niechaj będą filarami 
pracy naszej. 

Smutne słowa. Brzmią one jak alarmu- 
jący S. 0. S. Musimy braciom przyjść z 
moralną pomocą. Czekają! nke) 


ROBIETY 


+ 


PI 
RONTYNENTÓ 


NAPISAŁ: ZDZISŁAW RARR-JAWOR SKI 


Kobieta upadła 


— Pojęcie kobiety: upadłej — mówiła pa- 
ni Legrand — jest bardzo rozległe. Panna 
z wiejskiego dworu, która rzuca kilkuset- 
letnie tradycje swego domu i wchodzi na 
deski sceniczne, dziewczyna występująca 
na parkiecie dancingu, fordanserka w noc- 
nym lokalu, samodzielna 'rozwódka, panna 
wolnomyślna, wreszcie „dziewczyna z uli- 
cy“ — wszystkie te kategorie zostały zali- 
czone w tej czy innej sferze do kobiet upa- 
dłych. Tak było do niedawna. 


fordanserka lub goojze rw ępują- 
= w nocnym lokalu jest pogan "e 

Dziś pojęcia te krańcowo się zmieniły. 
Nie mówię tu o ludziach zacofanych, dla 
których świat nie posuwa się naprzód, jak 
równie nie chę by państwo zrozumiełi mnie 
źle i na podstawie mego oświadczenia wy- 
senuli sobie wniosek, że w ogóle nie ma ko- 
biet upadłych. 

W ciągu dzisiejszego wieczoru postaram 
się wszystko jak najdokładniej wyjaśnić. 
O jednym wszakże chcę wszystkich zapew- 
nić, że powiedzenie: „kobieta upadła“ jest 
bardzo często źle rozumiane. W niektó- 
rych miejscowościach znajduje się więcej 
kobiet upadłych wśród tak zwanej stery, 
niż wśród dziewczyn z ulicy, dla których 
już samo pojęcie „upadłej* jest niedostęp- 
ne. Wykluczam ze swej charakterystyki 
również miłość, bo ta usprawiedliwia wszy- 
stko. Kobieta zakochana nie jest panią 
siebie i każdy jej krok musi być z góry 
usprawiedliwiony. Tak samo zresztą rzecz 
się ma i z drugą połową ludzkiego rodzaju. 

Zacznijmy więc,od początku i po kolei 
omówimy wspólnie każdy z wyżej nakreś- 
lonych typów. Zapraszam całe towarzystwo 
jak najgoręcej do dyskusji, która napewno 
wyłoni nowe spostrzeżenia i nowe opinie. 


Kobiety na scenie 


Pamiętam doskonale czasy, kiedy po- 
święcenie się dla sztuki teatralnej było wy- 
stępkiem nie licującym z godnością kobie- 
ty. Ileż to dramatów przeżyły rodziny, 
których córki szły za nieodpartym powoła- 
niem kariery scenicznej. Takie zdarzenia 
stawały się z reguły skandalami towarzy- 
skimi. Rodziców pokazywano sobie palca- 


mi, a pannę mieszano z najohydniejszym 
błotem. 

Dzisiaj, dzięki nieustraszonym pionier- 
kom, o zaszczyt wielkiej artystki, ubiegają 
się córy największych rodów świata. Na 
deski sceniczne weszły i dziewczęta z ludu 
i keiężniczki krwi. Sztuka, wielką sztuka 
wyszła w ostatnim stuleciu z zakamarków 
przesądu, na wielką drogę, u której celu 
widnieje promienne, dobrze zrozumiałe go- 
dło: „Wezystko dla sztuki“: Ileż zawodów, 
rozgoryczeń musi przejść taka adeptka sce- 
ny zanim doczeka się pierwszych oklasków, 
od których daleko jeszcze do owacyj i do 
sławy. : 

Nie będę tu opowiadać o cierniowej dro- 
dze każdego artysty, o jego niezmordowanej 
pracy, o samozaparciu się, o studiowaniu 
samego siebie, — bo to nie należy do tema- 
tu. Nie chcę tu przypominać o tym, że 
zarówno przyszła „gwiazda“ z ludu jak i 
błękitnokrwieta księżniczka musi powta- 
rzać nieraz po sto razy jedno i to samo 
zdanie, zanim wypowie je ostatecznie na 
scenie czy przed filmowym aparatem dźwię 
kowym. | 

Przytoczyłam te przykłady dlatego, żeby 
udowodnić, iż sztuka nie uznaje protekcjo- 


nalizmu. Jest zbyt wielka, zbyt święta, 
zrównuje w swych szeregach kapłanki z 
ludu i z pałacu.. Sędziami ich — to publi- 
czność, która wygwiżdże każdego, kto sztu- 
ce nie służy duszą i sercem i kto do niej 
nie dorósł całkowicie. - KT 00 

Pojęcie sztuki, a raczej jej wykonawców 
zmieniło się zasadniczo, dlatego zmienił się 
stosunek ludzkości. do kobiet-artystek. Gdy 
sto lat temu artystkę uważano . za przed- 
miot do zabawy, dziś stawia się jej w, hoł- 
dzie pomniki. Nieśmiertełne nazwiska od- 
twórczyni wielkich ról, złoconymi głoska- 
mi zapisują się w kulturalnym -dorobku 
świata. e 

Porównanie zatem debiutującej artyst- 
ki z kobietą upadłą, jest absurdem i dowo- 
dzi wielkiego ograniczenia umysłowego opi- 
niodawcy. 

A teraz konkluzja. . ERY 

Wielka artystka, nie zawsze może wyjść 
zamąż. Każda. debiutantka chce zostać 
wielką artystką. Każda artystka jest ko- 
bietą i ma serce, którego rytm uszlachet- 
niała sztuka. Każda z kobiet ma prawo do 
szczęścia osobistego. Wszelkie zatym mniej 
lub więcej długotrwałe związki ńie. uświę- 
cone ślubem, nie mogą w żadnym wypad- 


| KAISER-BORAX. 
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Ku uwadze graiącwych na Loteri: 


W związku z zapytaniami, jakie ostatnio 
stale napływają ze strony graczy, co do 
wielkiej wygranej zł. 100.000— na Nr. 85723 
w kl. IV. 38 Lot., zwrócono się do p. Targo- 
wnika, właściciela kolektury w Warszawie, 
przy ul. Wierzbowej 7, gdzie wspomniany 
numer nabyto, z prośbą o łaskawe zaspoko- 
jenie ciekawości pytających. i 

Ze względu na dyskrecję p. Targownik 
odmówił podania nazwisk graczy, 
którzy szczęśliwy los nabyli. Oświadczył na 
tomiast, że poszczególne ćwiartki posiadają 
cztery osoby z różnych zakątków kraju, jak 
z Warszawy, Wileńskiego, Kieleckiego i 
Warszawskiego. Gracze ci pochodzą prze- 
ważnie ze sfer niezamożnych i wygrana nie 
wątpliwie będzie punktem zwrotnym w ich 
życiu, pełnym zmagań i tarapatów mate- 
rialnych. s 

Ciekawą jest rzeczą, że ci czterej szczę- 
śliwcy grali tylko na jedną ćwiartkę i to 
numeru z kolektury, której mają tyle da 
zawdzięczenia. 

Słusznie loteryjni gracze utrzymują, że 
„wygrywa się u Targownika”. 
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ku zaliczyć artystek do kategorii kobiet 
padłych. 

W tym miejscu spotkała bym się napew- 
no z repliką duchowieństwa tych religij, 
w których nie istnieją rozwody. Nie chcę 
jednak wkraczać za daleko i z rozprawy na 
wskroś ludzkiej wejść w dociekania teolo- 
giczne. Stwiedzam tylko, że życie jest czę- 
stokroć mocniejsze od najsilniejszych praw ' 
i tymi tylko pobudkami, na których szczy- 
cie stoi miłosierdzie i wyrozumienie powo- 
dowałam się zawsze i powoduję się. nimi 
teraz w swoich twierdzeniach, a zdaje się, 
że największym przykazaniem boskim jest 
właśnie miłosierdzie i przebaczenie, którego | 
wieczystym symbolem pozostanie Magda- 
lena i Święte słowa: „Kto z was jest bez 
winy niech rzuci w nią kamieniem". 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Bezsens amerykańskich testatorów - 


Miliony dolarów leżą bezużytecznie w bankach 


Piema amerykańskie rozpisywały się nie 
dawno obszernie 0 niezwykłym wydarze- 
niu, którego inicjatorem był farmer John 
Olcox z Północnej Dakoty. Został on miano- 
wicie oskalpowany przez pewnego Indiani- 
na według wszelkich prawideł sztuki. Oka- 
zało się jednak, że Olcox, który operację tę 
przebył zupełnie szczęśliwie, zapłacił India- 
ninowi za tę „przyjemność“ 1000 dolarów. 

Początkowo przypuszczano, że Oleox jest 
niespełna zmysłów. Następnie wyszło na 
jaw, że szaleństwo jego ma pewne „meto- 
dy“. Zażądał on mianowicie wypła mu 
poważnej sumy z fundacji, powstałej w 1788 
r. W roku tym mianowicie burmistrz mia- 
sta St. Louis, Byron Mullanphy, ufundował 


(Korespondencja własna). 
ją oskalpowanie ich przez- Indian. 
Od kilkudziesięcu lat Indianie zaprzesta- 
H tego krwawego procederu i majątek fun- 
dacji powiększa się -dzięki narastającym 
procentom. W obecnej chwili wynosi on ©- 
krągły milion dolarów. Dokładne wskazów- 


New York, w czerwcu. 


118038 zmarł w Manhattan kapitan Robert 


Ryszard Randali, który zostawił 7.000 do- 
larów i 100 ha gruntu. Z dochodów, jakie 
przynosił ten zapis, powstał „Ostatni port", 
stanowiący przytułek dla marynarzy, zatru 
dnionych na statkach żaglowych. Randall: 


ki, opracowane przez hojnego fundatora w | nie przewidział postępu techniki i motory- 


1788 r., uniemożliwiają zużycie tych pienię- 
dzy na inne cele. Olcox dowiedział się o 
tym i skłonił Indianina, by go oskalpował. 
Wydaje się jednak, że sprytny farmer. prze 
spekulówał się, albowiem sąd nie jest sklon 
ny uznać dobrowolnego  oskalpowania za 
dostateczny powód do korzystania z dobro- 
dziejstw fundacji burmistrza Mullanphy. - 
Fundacja ta nie jest jedyną, która napró 


pewną sumę dla Amerykan, którzy przeży- | żno czeka na godnego kandydata. W roku 


Anegdoty 
Portret damy 


Pewna dama, wysoka i koścista, zamó- 
wiła portret u znanego malarza paryskiego. 
Malarz namalował u stóp damy wspaniałe- 
go pea. Obraz posłano na wystawę. Przed 
portretem zatrzymał sią Dumas w towarzy- 
stwie jednej ze swych wiełbicielek. 

— Co to jest? — pyta dama, wskazując 
na portret. 

— To obraz pea, który pilnuje kości — 
odrzekł Dumas. 


Dumas i dama nie-kameliowa 


Pewnego dnia odwiedziła Dumasa wy- 
tworna pani z wielkiego świata, znana ze 
ewego sarkazmu. W.-rozmowie z nią Du- 
mas wspomniał o swojej nowej sztuce, w 
której główne role przypadają kobietom. 

— Czy to znów coś z półświatka? — py- 
ta dama sarkaśtycznie. — Nie — odrzekł 
Dumas. — Tym razem sztuka rozgrywa Się 
w ramach wielkiego świata. — Proszę. A 


Słyszałem, że 
skąd pan poznał damy wiełkoświatowe? — | ręczynach. Jak się 


U siebie w domu — padła cięta odpowiedź 
Dumasa, 


— pan był wczoraj na za- 
pan bawił? 
— Nie bardzo. To były moje własne za- 


PĘCZYDE, 


zacji statków... W pięknym budynku „Osta- 
tniego portu“ przebywa obecnie jedyny pen 
sjonąriusz, — a tymczasem majątek funda-' 
cji wzrósł obecnie do 30 milionów dolarów, 
przynosząc milion dolarów rocznie. 


Tam. gdzie stała farma starego kapita=. 
na, wznoszą się obecnie niebotyki New! 
York City, a droga, wiodąca poprzez pola, 
nazywa się obecnie Fifh Avenue. Tysiące 
starych, biednych marynarzy cierpi głód i, 
nędzę, — lecz nie można im pomóc, ponię- 
waż są to marynarze parowców, a w zani- 
sie mowa jest o żagłowcach. 


John Edgar Thomson, dyrektor general- 
ny pensylwańskiej linii kolejowej utfunde- 
wał w sześćdziesiątych latach ubiegłego 
stulecia większą sumę ma rzecz córek po po 
ległych w katastrofach kolejarzach. W o- 
wym czasie był to najfatalniejszy odcinek 
kolejowy, jednotorowy, na którym katastro 
fy były na porządku dzienym. Obecnie dro- 
ga ta jest pewna niemal w stu procentach, 
niema ani jednej dziewczyny, której ojciee 
uległby śmiertelnemu wypadkowi przy prà- 
cy. Tymczasem fundacja wynosi już 10 mi- 
lionów dolarów i ciagle rośnie. 

Takich martwych fundacyj w A- 
meryce jest kilkadziesiąt. Obliczają, że ogó- 
łem nieruchomy kapitał fundacyj amery- 
kańskich sięga 300—400 milionów dolarów; 
Coraz silniej rozlegają się głosy, domaga- 
jące się obrócenia tych bezużytecznie gro- 
madzonych sum na cele socjalne, nawet 
wówczas. gdy nie zupełnie odpowiada to 
zarządzeniom testatorów. Sądy stoją nara- 
zie na stanowisku prawnie słusznym, lecz 
w sensie głębszym fałszywym i nie pozwa- 


| lają na naruszenie ani centa z tych sum. 


Przypuszczać jednak należy, że głos opi- 


~“ nii publicznej kiedzś jeszcze nrzeważy. 
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5 Z ciżby ludzkiej, rozpalonej podnieceniem i wście- 
kłością, padały raz poraz drastyczne okrzyki i stra- 
szne przekleństwa. 

Grażyna Morzeńska, Antocki i Berezowicz, za- 
wezwani do prefektury na dziesiątą rano — prze- 
cisnęli się z trudnością przez wzburzony tłum. 

Przesłuchanie odbywało się dziś w dużej sali 
prefektury, której ściany zdawało się, jeszcze pa- 
miętały ponure uroczystości rozpraw sądowych, pro- 
wadzonych przez nieugiętych krwawych dożów. 

Grioni, którego również zaproszono, stał w oto- 
czeniu paru panów irozmawiał przyciszonym głosem, 
gestykulując żywo. Tylną część sali wypełnili urzę- 
dnicy prefektury i carabinieri. Nad stołem, przykry- 
tym zielonym suknem, wznosiło się popiersie komi- 
sarza Valaniego, uwieńczone dumną głową rzym- 
skiego patrycjusza. Nieco na uboczu w fotelu z wy- 


sokim oparciem siedział prefekt policji — starszy 
wytworny pan o wypielęgnowanych, zupełnie siwych 
wąsach. 


Obserwując te wszystkie przygotowania, Antocki 
porównywał je mimo woli ze skromnymi pokojami 
służbowymi w Katowicach i uśmiechnął się w duchu 
mrucząc po cichu: 

— Nie mogą się obejść bez przedstawienia... Ze 
zwykłego przesłuchania policyjnego muszą zrobić 
wspaniałe widowisko.... 

W każdym razie to nie zmniejszyło jego szacun- 
ku do włoskich kolegów po fachu. r 

O godzinie dziesiątej minut dziesięć wprowadzo- 
no Moratiego. Był bledszy niż wczoraj, po nocy spę- 
dzonej na twardej pryczy, eleganckie ubranie zgnio- 
tło się i wyglądało opłakanie. 

Valani skierował na aresztowanego swoje orle 
oczy i patrzał długo, jak gdyby go chciał prześwi- 
drować wzrokiem. Potem zaczął mówić: 

— Pan jest podejrzany o popełnienie najpodlej- 
szego przestępstwa, o haniebny czyn, który można 
okupić tylko śmiercią z ręki kata. Niech się pan nad 
tym zastanowi, zanim zacznie opowiadać. Jeśli pan 
dokonał tego mordu, to nięchże się pan zachowa, jak 
przystało na syna naszej wielkiej ojczyzny: niech 
pan okaże skruchę, wyzna szczerą prawdę i poniesie 
wszystkie mu grożące następstwa. Jeśli pan jest nie- 
winny, proszę dołożyć wszelkich sił do wyświetlenia 
sprawy i oczyścić się z ciężkich zarzutów. Zapytuję 
po raz ostatni: jak się pan nazywa? 

— Ernesto Pazzi. 

— Więc drugi paszport na nazwisko Moratiego | 
nie do pana należy. 

= Nie. 

— Kto go sfałszował? 

— Nie wiem. 

Valani ściągnął brwi 

— Obstaje pan uparcie przy wczorajszych zezna- 
miach, że paszport na nazwisko Moratiego znalazł 
pan na Lido? 

— Bo tak było naprawdę! — rzucił aresztowany. 

— Pan się podszywa pod nazwisko Ernesta Paz- 
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Morati milczał. 

Valani zaczekał kilka chwil, potem akcentując 
każde słowo, zadał następujące pytanie: 

— Czy pan się przyznaje, że dwudziestego dzie- 
wiątego maja był w domu Ruocco i rozmawiał ze 
świadkiem — wskazał przy tym na pannę Morzeń- 
ską. i 

Morati zgrzytnął zębami. 

— Nie! Nigdy nie byłem w domu Ruocco, a tej 
signoriny w ogóle nie znam. Dwudziestego dziewią- 
tego maja cały wieczór spacerowałem po mieście. 
Dopiero o północy wróciłem do swojego mieszkania... 

— Tak, po zamordowaniu biednej niewinnej 
dziewczyny! — przerwał komisarz. 

Morati zacisnął pięści i spojrzał wzywająco na 
Valaniego. 

— Nieprawda! — zawołał. — Kto mi śmie to za- 
rzucać? Podłe kłamstwo! Niech mi signor udowo- 
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dni, że tak było! 

— Milczeć! — wrzasnął Valani. — Corporal, od- 
prowadzić go do celil... i 

Potem do stołu podszedł stary Ruocco ciskając 
wściekłe spojrzenia za odchodzącym Moratim. Nie 
tylko potwierdził w całej rozciągłości swoje poprze- 
dnie zeznania, lecz przyzywał na świadków Madon- 
nę i wszystkich świętych, że właśnie ten łotr zapu- 
kał do drzwi jego mieszkania tego samego wieczora, 
gdy zginęła nieszczęśliwa Giulia. 

Po nim przyszła kolej na Grażynę. Panna Mo- 
rzeńska musiała jeszcze raz opowiedzieć dokładnie 
przebieg całego wydarzenia, poczynając od momen- 
tu, gdy Morati przyniósł jej kwiaty i zaproszer ie, 
a kończąc na powtórzeniu rozmowy, którą miała z 
Giulią. 

Następnie zeznawał Grioni na stwierdzenie oko- 
liczności, że tego wieczora spotkał rzeczywiście w po- 
bliżu swego pałacu signorinę Gragine, która była 
bardzo zdenerwowana. 

— Więc signorina jest przekonana, że to na nią 
był zamach — Valani zwrócił się znów do Grażyny. 
— Pani sądzi, że Giulia Ruocco padła ofiarą po 
myłki. 

— Tak mi się zdaje. 

— Jak pani przypuszcza, dlaczego Morati chciał- 
by panią zgładzić? 

— Nie wiem. Tego wieczora widziałam go po 
raz pierwszy, zamieniłam z nim zaledwie kilka słów. 

— Czy pani się nie zastanowiła, że doktór Cas- 
sier nie przysłałby prawdopodobnie z zaproszeniem 
zupełnie obcego człowieka! 

— Owszem. Nawet zapytałam Giulii, czy nie zna 
pana Moratiego. Osobiście nie wątpiłam ani przez 


chwilę, że zaproszenie pochodzi od pana doktora 
Cassiera. . 

— Dziękuję signorina. 

Wspomnienia tak mocno na Grażynę, 


że już nie mogła wrócić o własnych siłach na swoje 
miejsce i Berezowicz musiał ją odprowadzić. 

Prefekt policji Valani rozmawiali szeptem. 
Trzeba było przyznać, że przesłuchanie nie dało 
właściwie wyników. Wprawdzie panna Morzeńska 
i stary Ruocco rozpoznali z całą stanowczością Mo- 
ratiego, jednak nie można mu było zarzucić kłam- 
stwa przynajmniej w tej części sprawy, która do- 
tyczyła morderstwa, nie można było udowodnić 
nawet. że tej nocy się kręcił koło pałacu Grioriege - 


| Samo stwierdzenie, że on przyniósł istotnie zap .e- 


szenie 10 doktora Cassiera jeszcze nie świadczyło 
o jakimkolwiek związku między tą czynnością a zgła- 
dzeniem Giulii. Z osób zainteresowanych nikt nie 
widział dawniej Moratiego: zeznawali to zgodnie 
stary Ruocco i panna Morzeńska, Giulia też go nie 
znała poprzednio. Najbardziej zagadkowo przedsta- 
wiał się jednak zamach na Grażynę — trudno było 
się w nim doszukać jakiegokolwiek logicznego wy- 
tłumaczenia. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Dobry przykład 


Dobry pomysł! 


Na pokładzie m/s „Batory“, kióry zdą- 
żał z Nowego Jorku do Gdyni, toczyła się 
ona rozmowa w gronie podróżnych. 
Opowiadano sobie o tym, co kto widział * 


— Na takich pomysłacn operi jest bu- 
siness amerykański. U podstawy leży śmia- 
łość, odwaga, rozmach. Chełmży 


W niedzielę, dnia 6 bm. odbyły się w 
wielkie regaty z okazjii 10-lecia 


Wielkie regaty z okazji 10-iecia 
Chełmżyńskiego Towarzystwa Wioślarskieg « 


36 osad na jeziorze chełmżyńskim 


dziądz i Pol. K. S. Bydgoszcz. 
W biegu czwórek wyścigowych nowi- 


Nowym Jorku, o wrażeniach, jakie sprawił 
pobyt w olbrzymim mieście amerykań- | 
skim, porównywano ceny rozmaitych rze- 
czy. Skolei przeszła rozmowa na temat 
przedsiębiorczości i pomysłowości Amery- 
kan. Przytoczono rozmaite przykłady z 
dziedziny handlu i reklamy. 

— Co mnie najbardziej zafrapowało ja- 
ko fachowca — oświadczył pan S. — to to, 
że przedsiębiorca amerykański potrafi prze 
robić towar zepsuty, przestarzały, niemod- 
ny, nieużyteczny na fabrykat mający swo- 
ją cenę, dający się sprzedać z zyskiem. 
Przyjrzałem się temu na miejscu. Otóż w 
Nowym Jorku jest duża firma. która sku- 
puje masowo towary, fabrykaty uznane za 
nie nadające się do użytku. Tranzakcje 
owej firmy polegają na skupywaniu nie- 
użytków: kupiono np. kilka wagonów cu- 
kru zamoczonego podczas powodzi w St. 
Louis. Cukier ten sprzedano po taniej ce- 
nie właścicielowi pasiek dla n'dkarmienia 
pszczół. 


— I to się opłaciło? 


— Znakomicie, bo cukier nabyty za pią- 
tą część ceny normalnej sprzedano z zy- 
skiem do 20 procent. Jeszcze szczególniej- ; 
sza była tranzakcja ze sprzedażą 30.000 par 
bucików damskich. Były to sznurówki z | 
wysokimi cholewkami, zupełnie niemodne, 
"które leżały na składzie od 116 roku. Na- i 


= Tak, tak, ale przyzna pan, że stworzyć 
coś z niczego to jest sztuka, o którą i w 
Ameryce nie tak łatwo — odezwał się mil- 
czący dotąd towarzysz podróży, 
lanin, pan Z. 

— Zgoda, ale co pan ma na myśli? — 
rzucił pytanie zaciekawiony pan S. 

— Moją własną „przygodę*, że ją tak 
nazwę — z uśmiechem odparł pan Z. — 
proszę tylko nie uważać tego, co opowiem 
za autoreklamę. Przed dwoma laty miałem 
tylko te dziesięć palców, płótno w kiesze- 
ni i pomysły w głowie. Dzisiaj posiadam w 
kilku większych miastach duże magazyny 
i centralny skład hurtowy, a zatrudniam u 
siebie blisko trzysta osób. Jak do tego do- 
szedłem? Najmując się do pracy fizycznej, 
odłożyłem po kilku miesiącach kilkadzie- 
siąt złotych. I one to dały początek sumie 
czterdziestu tysięcy, z którymi przystąpi- 
łem do otwarcia pierwszego magazynu. Póź 
niej praca, praca i praca — aż do obecnego 
rezultatu. 

z Winszuję i podziwiam. Jedno tylko 

ale* i jedno za : jak z tych kilku- 


dziesięciu złotych powstało 40 ięcy w 
tak krótkim czasie? po 


„.— I na to odpowiem panu: 
pół losu na Loterii Państwowej! 


— Jasiu — szepnęła do męża pani H., — 


wygrałem 


byto całą partię, płacąc po 30 centów za |jak tylko wysiądziem i 
y w Gdyni kupisz los 
osp a Cholewki odcięte i sprzedano do Chin | do I-ej klasy 39-ej Loterii. Z dobrego przy- 
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trzeba korzystać. 


wielkopo- | panó 


Chełmżyńskiego Towarzystwa Wioślarskie- 
go w którym wzięło udział 36 osad. Ogółem 
odbyło się 8 biegów dla pań, nowicjuszy i 


W. 
W biegu czwórek półwyścigowych pań 
zwyciężyła osada B. T. W. Bydgoszcz przed 
osadą klubu wioślarek Bydgoszcz. 

W biegu czwórek półwyścigowych pa- 
nów, zwyciężył. Policyjny klub Sportowy 
Bydgoszcz w czasie 5,054 przed klubem 
wioślarskim Gryf Bydgoszcz, Ruđer Club 
Tritjof Bydgoszcz i K. P. W. Bydgoszcz. 

W biegu czwórek wyścigowych wagi 
lekkiej pierwsze miejsce zajął Klub Wio- 
ślarski Toruń w czasie 6.09,4 przed K. W. 
Wisła Grudziądz, Ruder Cłub Neptun Po- 
znań i K. P. W. Bydgoszcz. 

W biegu czwórek  półwyścigowych no- 
wicjuszy zwyciężyła osada K. P. W. Byd- 


cjiszy pierwsze miejsce zajęła osada B. T. 
W. Bydgoszcz w czasie 6,29,3 przed Ruder 
Club Tritjof Bydgoszcz, K. P. W. Bydgoszcz 
i Ruder Verein Grudziądz. 

W biegu jedynek zwyciężył Rozen Ru* 
der Club Tritjoi Bydgoszcz w czasie 7,03 
przed Reichem R. €. T. i Leśniewskim Klub 
Wioślarski Tóruń. 

biegu ósemek zwyciężyła osada B. T. 
W. Bydgoszcz w czasie 5,44,1 przed K. P. W. 
Bydgoszcz. 

W ostatnim i zarazem najważniejszym 
biegu czwórek półwyścigowych o nagrodę 
m. Chełmży zwyciężyła osada B. T. W. 
Bydgoszcz wczasie 5,55.2 przed Ruder Ver- 
ein Grudziądz A. Z. S. Poznań, -Klubem 
Wioślarskim „Toruń i Chełmżyńskim To- 
warzystwem Wioślarskim. 

Organizacja zawodów sprawna, zainte- 


goszcz w czasie 7,01,2 przed Wisłą Gru. | resowanie bardzo duże. 
cw pa 


Drużynowe mistrzostwa 


. Legia warszawska pokonała Pogoń Kat. 4:3 


W sobotę rozpoczęły się dwudniowe za- 
wody tenisowe o drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy mistrzem Polski miejseo- 


wą Pogonią a Legią w Warszawie. Po 
pierwszym dniu prowadzi 2:1. 

Tarłowski zdecydowanie pokonał Wit- 
mana 6:4. 6:1. Bratek przegrał z Tłoczyń- 
skim 3:6, 3: 


W grze mieszanej para 
Tarłowski przegrała do pary, 


Tłoczyński 1:6, 6:8. 
W drugim dniu  Tłoczyński 
Tariowskiego 1:6, 8:6, 6:3. 
Inne wyniki są następujące: 
Wittman—Bratek 2:6, 6:2, 6:3. 
Lilpopówna—Gajdzianka 6:4, 0:6, 4:6. 
Tłoczyński — Wittman — Tarłowski — 


pokonał 


— | Bratek 1:6, 4:6. 


Ogólny wynik spotkania 4:3 dla Legii. | 


. 
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Ze zjazdu pomorskiego kupiectwa 
detalicznego branży Kolonialnej 


Obrady odbyły sie w Grudziądzu 


W niedzielę odbył się w Grudziądzu zjazd 
| kupców kolonialistów i detalistów z Po- 
morza i obwodu nadnoteckiego. 


| Po nabożeństwie w kościele OO Jezuitów 
Í zjazd zagaił prezes miejscowego Towarzy- 
| stwa p. radca Paweł Witkowski witając w 
| szczególności członków zarządu głównego 
| związku p. radcę Chmurzyńskiego z Cheł- 
| rana, p. Bernarda Krefta i p. radcę Mazura 
| oraz dyrektora centrali p. Jerzego Rado- 
jewskiego. Otwarcia zjazdu dokonał w za- 
stępstwie prezesa związku p. posła Tadeu- 
sza Marchlewskiego p. radca Mazur, po 
czym delegat Gdyni p. Ratajczak wygłosił 
referat branżowy o sprawach zawodowych. 
Prelegent przedstawił światła i cienie bran 
ży kolonialnej, poruszając w szczególności 
sprawy spółdzielczości, ekspansji kupiec- 
twa pomorskiego na tereny odnie, — 
przedstawicieli handlowych, przedstawicieli 
firm gdańskich, podkreślając, że firmy te 
winny przysyłać na Pomorze wyłącznie 
przedstawicieli Polaków. 

Następny z kolei mówca p. Genderek 2 
Grudziądza przedstawił wszystkie te czyn- 
niki, które działają hammująco na rentow- 
ność przedsiębiorstw. Między innymi go- 
ruszył tematy zagadnień fiskalnych, kredy- 
tu długoterminowego dla kupiectwa, nie- 
uczciwej konkurencji, zarządzeń dewizo- 
wych. wspólnego zakupu dla branży spo- 
żywczej, sprawy związane ż ustawą o do- 
zorze nad mlekiem i jego przetworami, 
sprawę spółdzielni kredytu  kupieckiego, 
sprawę handlu domokrążnego i ulicznego 
oraz konsolidacji branży kolonialnej. Kore- 
terat dyskusyjny na oba te referaty wygło- 
sił p. syndyk Niewiakowski. 

W ożywionej dyskusji zabierali głos pp. 
Buda z Brodnicy, radca Chmurzyński z 
Chełmna. Groenwald z Wejherowa, Stuli- 
grosz. Żbikowski, Brzozowski, Wolny i Woj 
da z Grudziądza, po czym wybrano jednogło 
śnie p. radcę Józefa Mazura. jako wiceprze 
wodniczącego p. Rodkiewicza z Gdyni, dwie 


Celem odświeżenia krwi należy pić co- 
dziennie rano szklankę naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Zalec. przez lek. 


| | 


Ofiarność kolejarzy na FON. 


W Okręgu Dyrekcji Kolei Państwo- 
wych w Toruniu przeprowadzono zbiór- 
kęna FON. Dotychczasowa zbiórka da- 
ła w gotowiźnie 118.157.00 zł. i w papie- 
rach wartościowych 4.410,00 zł. 


Wyniki zbiórki jeszcze raz dały do- 
wód o wielkiej ofiarności kolejarzy i 
zrozumieniu zadań obrony kraju, oraz 
ugruntowania w świadomości społecz- 
nej przekonania, że stanowią drugą 
armię, na której może się oprzeć Rzecz- 
pospolita 


Jednolity tekst hymnu 
„Boże, coś Polskę“ 


W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego z dnia 30 kwietnia 1937 r. ukazał się 
tekst pieśni „Boże, coś Polskę“, obowiązu- 
jący we wszystkich szkołach polskich. Oto 
w ten sposób brzmią ostatnie słowa pod ko- 
niec każdej zwrotki, które dotąd śpiewano 
w 6posób najrozmaitszy: ! 


„Przed Twe ołtarze zanosim błaganie: 
„Ojczyznę, wolność pobłogosław Panie”, 


Jest rzeczą konieczną, byśmy wszyscy 
Polacy przyjęli ten ujednostajniony tekst. 
Wówczas unikniemy rozbieżności przy śpie- 
waniu tego nam tak drogiego hymnu naro- 
dowego. 


Z lzby Wojewódzkiei w Toruniu 


W poniedziałek 7 bm. w gmachu urzędu 
wojewódzkiego w Toruniu odbyło się pod 
przewodnictwem p. wicewojewody Zygmun 
ta Szczepańskiego posiedzenie Izby Woje- 
wódzkiej, na którym rozpatrzono ogółem 
56 różnych spraw, a m. in.: 7 statutów o 
podatku wyrównawczym dla gmin zbioro- 
wych, 14 odwołań od decyzyj wydziałów 
powiatowych, 3 wnioski o zatwierdzenie u- 
chwał rad powiatowych, 15 uchwał rady 
miejskiej miasta Torunia (z więk- 
Szość dotyczy zaciągnięcia pożyczek w Fun 
duszu Pracy na roboty inwestycyjne), oraz 
17 innych spraw, z których większość jest 
o charakterze personalnym, dotyczących o- 
sób zatrudnionych w samorządzie teryto- 
rialnym na Pomorzu. 


Auto tranzytowe zabiło dziecko 


W Bolszewie pow. morskiego na szosie 
auto osobowe z Niemiec najechało na zsia- 
dające z wozu 5-letnie dziecko gosp. Dasz- 
kiego. Spod kół wydobyto już tylko zwłoki. 
Kierowcę samochodu Hansa W. przytrzyma 
no do dzspozycji władz sądowych. 
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wieeprezesury przyznano Bydgoszczy i To- 
runiowi, jako sekretarza p. Stuligrosza, 
skarbnika p. Brzozowskiego na ławników 
wybrano pp. Grzankowskiego (Chełmno), 0- 
chockiego (Nowemiasto), Groenwalda (Wej 
herowo), Budę (Brodnica), Krefta  (Gru- 
dziądz), Nuernberga (Chojnice), *Wilkoszew 
skiego z firmy „Weska”*, Łukowicza (Koś- 
cierzyna), Andrychowskiego (Kartuzy, Ża 
bińskiego (Tczew), Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp.: Brendla i Knoppa z Grudzią- 
dza oraz Kozickiego z Brodnicy. 
Uchwealono także następującą rezolucję, 
zgłoszoną przez delegata 


w Bydgoszczy powstanie fabryka 


tanich samochodów ? 


Jak nam donoszą, w Bydgoszczy ma—fabryki zostały już poczynione, Fabry- 


powstać montownia samochodów. Uru- 
chomić ją ma p. inż. Otton Kuczora z 
Bydgoszczy, dysponujący na ten cel ka- 
pitałem już dwóch milionów złotych. 
Starania o zezwolenie na otwarcie 


+ 


Końcowe prace przy budowie linii kolejowej 
Sierpc — Rypin — Brodnica 


Podjęte przed kilkunastu tygodniami 
prace przy budowie nowej linii kolejowej 
prowadzońe są w bardzo szybkim tempie. 
Od strony Brodnicy układa się szyny na 
torze z szybkością 1.5 km. dziennie. Ukła- 
danie odbywa się mechanicznie przy po- 
mocy specjalnego wagoni - dźwiga. który 
posuwając się po szynach — przenosi z plat 
formy kilkunastometrowe odcinki szyn Z 


Chłopcy ułożyli kawałek żelaza i — 
wykoleili pociąg pod Kamlarkami 


Wybryki dziatwy nieraz 
wszelkie granice cierpliwości a przede wszy 
stkim jakiego takiego wychowania. Oto 
dwom ośmiolatkom, Henrykowi Wesołow- 
skiemu i Antoniemu  Chorążewiczowi z 
Kamlarek w powiecie chełmińskim, położo- 
nej tuż przy torze kolei na linii Kornatowo 
Chełmno zachciało zabawić się w „miaż- 
dżenie" żelaza przez ciąg. W tym celu, uło- 
żyli na szynie, krótko przed nadejściem po 
ciągu osobowego kawał znalezionego żela- 
za, długości 11 cm i grubości 11 mm. 


C-ra LUSTRA ROSLINNY PUDER „EGZOTYCZNY” 


ochrania i odmładza naskórek. 
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W Rypinie brak polskiego rzeźnika 


któryby prowadził handel wołowiny 


W Rypinie, odległym o 60 km. od Toru- 
nia a znacznie mniej od Brodnicy panują 
przykre stosunki w dziedzinie zaopatrywa- 
nia się w mięso przez ludność chrześcijań- 
ską. Są tam wprawdzie rzeźnicy Polscy lecz 
trudnią się wyłącznie ubojem  wieprzy i 
wyrobami wędlin z tego tylko gatunku mię 
sa, podczas gdy ubój i handel wwłowiną 
spoczywa tylko w ręku rzeżników Żydów, 
którzy właśnie mięsa tego wcale nie sprze- 


Via Toruń-Lipno-Włocławek... 
okrąglak 


Zajechali dwaj kombinatorzy rowerowi Pa się na przyszłość popełnienia te- 
którzy 


Jan Góralski i Alojzy Majewski, 
przy niedzielnych kupnach papierosów w 
jedmym ze sklepów kolonialnych tak zwa- 
nie „od tyłu* zauważyli zostawiony w ko- 
rytarzu samopas rower męski, który im się 
podobał no i który sobie przywłaszczyli. 
Wobec tego iż teren toruński mógłby być 
im sa gorący, cbaj wyjechali sobie na skra- 
dzidnym rumaku stalowym do Lipna a na- 
stępnie do Włocławka, gdzie znaleźli szyb- 
ko nabywcę. Otrzymaną ze sprzedaży sumę 
20 złotych sumiennie rozdzielili między sie 
bie powracając w rodzinne strony, gdzie 
na wstępie zostali przyjęci bardzo mile 
przez przyjaciół w granatowych mundu- 
rach. — Epilog przejażdżki na „Obcym“ ro- 
werze znalazł swe miejsce w sądzie grodz- 
kim gdzie obaj amatorzy cudzej własności 
ze skritchą przyznali się do winy i bijąc 
się w. piersi prosili Ga ładodne. wymiar wy- 


yni: „Delegaci | poziomie. zamknięto około godz. 18. > 


| tastrofy zajęły się władze policyjne. 


zorganizowanego kupiectwa _ pomorskiego 
branży kolonialnej zebrani na zjeździe w 
Grudziądzu, stwierdzają, że normy średniej 
zyskowniości dla branży spożywczej są zbyt 
wysokie i nie odpowiadają rzeczywistości. 
Dowodem tego jest stopniowa pauperyzacja 
kupców branży spożywczej. Delegaci stwier 
dzają, że średnia zyskowność sklepów spo- 
żywczych waha się między 3—4 proc. Wyż- 
sze normy Średniej zyskowności byłyby dla 
kupiectwa tej branży krzywdzące i bezwzglę 
dnie szkodliwe”. i 

Zjazd, którego obrady stały na wysokim 


kowane mają być w pierwszym rzędzie 
samochody tanie, których cena waha- 
łaby się w granicach od 2000 do 3000 
złotych. Początkowo zatrudnionych bę- 
dzie około 200 pracowników. 


Gdynia 


nych Kaem, s RT SIEC 


się 
inspektorzy ż kuratorium ńsko - 
morskiego z kuratorem dr. Jakubcem i 
przedstawiciele ministerstwa Oświaty. O- 
brady zjazdu pozostają w związku z reali- 


łach publicznych. 
— Budowa gmachu ŻUSU ma martwym 
punkcie. Projektowana budowa w obecnym 


umocowanymi już do nich podkładami że- 
laznymi. W tym tygodniu, prawdopodobnie 
w sobotę tor przybliży się już do Rypina, 
gdzie równocześnie dókonują się na stacji 
końcowe roboty we wznoszonych. budyn- 
kach stacyjnych. Z Rypina do Brodnicy 
pojedziemy zatem — miejmy nadzieję — 
już nie zadługa, 


szkalnego kosztem 7 milionów 


jenie w sferach robotniczych, które liczyły 
na zatrudnienie. Przy budowie znalazłoby 
pracę 400 ludzi. 

500 górników oczekuje wysyłki na ro- 
boty sezonowe. W mieście i porcie znajduje 
się wśród bezrobotnych do 500 samych gór 
ników, którzy w związku z dokonywaną re 
krutacją na roboty górnicze we Francji 1 


bezrobotnych miasta. 
o ać zniżki kolejowe 


na 

Nadbiegł pociąg i przednie koła parowo 
zu najechawszy na żelazo wykoleiły się, po 
wodując rozszerzenie się toru na przestrze- 
ni blisko 100 m. i równocześnie opadnięcie 
parowozu na podkłady. 

Maszynista w czas zatrzymał parowóz. 
dzięki czemu obeszło się bez ofiar w lu- 
dziach i większych strat. Ruch kolejowy 
przerwano i do czasu naprawienia odcinka 
toru przejazdy pasażerów odbywają się z 
przesiadaniem. Małoletnimi sprawcami ka- 


(20. 6. — 4. 7) obowiązują od 18 bm. do 4 
lipca 
ny biletu w drodze powrotnej z Gdyni. 
Celem b? wyp karty 
należy zwrócić się za pośrednictwem wła- 
ściwej organizacji przemysłowej, 
kiej lub rzemieślniczej do Izby Przemysło- 
wo - Handlowej lub Izby Rzemieślniczej 
swego okręgu, która wyda kartę uczestni- 
ctwa. Karta uczestnictwa daje prawo (po 
za 75 proc. zniżką) do jednorazowego bez- 
płatnego wstępu na Targi, oraz do 50 proc. 
stałej zniżki na bilety wstępu na Targi. 


— Plaga gąsienic w Suchej. Panująca 
dłuższa susza i upały przyczyniły się bar- 
dzo do rozmnożenia gąsienic po sadach 
owocowych. Pomimo, że właściciele sadów 
niszczą robactwo, zdołało ono jednak ogo- 
łocić wiele drzew owocowych. ; 

— Śmiertelna chłopca. W jezio- 
rze pod Gawrońcem utonął używający ką- 
pieli 16-letni Sadecki z Przysierska. Chło- 
piec natrafił na dół w który wpadł i więcej 
się już nie wydostał. 

— śmierć staruszki kołami pociągu. 
Straszną śmiercią zginęła 74-letnia Drew- 
kowa z Serocka, mianowicie idąc z kościoła 
wdostała się przechodząc przez tor kolejo- 
wy Bydgoszcz — Gdynia, pod nadjeżdżają- 
cy pociąg towarowy w kierunku Bydgosz- 
czy. Doznała ona tak silnych obrażeń gło- 
wy, że w drodze do szpitala zmarła. 

— Groźne skutki ostatniego szronu. — 
Obecnie dają się dopiero zauważyć skutki 
pojawiającego się ostatnio szronu. Bardzo 
ucierpiały przez to ziemniaki, które już 


dają. Podobno dzieje się tak umyślnie, bo 
od czasu zniesienia uboju rytualnego i 
wprowadzenia mechanicznego — mięso wo 
łowe z jatek żydowskich poznikało. Skutek 
jest ten, że mięso wołowe mogą kupować w 
Rypinie tylko nie liczni. Z tego powodu 
Rypin domaga się osiedlenia jakiego rzeź- 
nika z Pomorza lub Poznańskiego, któryby 
w pierwszym rzędzie prowadził mięso ro- 
gacizny. 


go rodzaju czynu. 

Sąd biorąc tą skruchę pod uwagę, tem- 
bardziej iż taka gratka mogła ich złakomić 
i skazał niefortunnych „jeźdźców na karę 
6 miesięcy więzienia. 


słup. 7 
pacz rodziców po utracie jedynej 
nie ma granic. 


Samozwańczy komornik 
Pomysłowego oszustwa dopuścił się w 


Bydgoszczy niej. 21-letni Franciszek Mu- egr: letnio, EB Bd GBA 
cha, zam. przy ul. Nowodworskiej %. Po- | Tiqzparku. Czas trwania obozów w bieżą- 


stanowił on zabawić się w komornika i w 
tym celu podjął się dokonania urzędowego 
zajęcia na rzecz p. J. B. zam. przy ul. Jary 
10. Nim jednak wszczął kroki egezkucyj- 
ne, za czynności te pobrał zgóry kilkana- 
ście złotych, które sobie przywłaszczył. gi 
Sprawą zajęła się policja i niewątpliwie =e 

samozwańczy komornik stanie przed sę- a „znaj CZ zawody lekko- 
dem- t ; do Warszawy, £ członków. 


cym roku został znacznie powiększony. 
— R ęto zpw 
cję nowej ulicy, która biec będzie wylo- 
zę icy yny Aj do ulicy Zieluńskiej, 
firmy tartaków i fabrykę be- 
niwelacji tej zatrudniono około 


— trzym. A 
Targi gdyńskie? Zniżki kolejowe na Targi 


zacją nowego programu nauczania w Szko- 


sezonie budowlanym wielkiego bloku miè- ; 
nie rusza; 


jeszcze z miejsca. Wywołuje to zaniepóko=, 


Belgii oczekują zakwalifikowania ich na 
wyjazd. Stanowią oni blisko 9 proc. ogółu 


i wynoszą 75 proc. od normalnej ce-, 
uczestnictwa, ' 


kumiec- ` 


KALENDARZYK 
Wtorek, 8. 6. Medarda 
środa, 9. 6. Pry. 


o 0 ma 
Czwartek, 10. 6, Małgorzaty, 
3 STAN WODY W WIŚLE 


Stan wody w Wiśle z dnia 7. 6.: Kra- 
ków — 2,89 (2,89); Zawichost + 1,25 (1,30); 
Warszawa -++ 0,86 (0,86); Płock -- 0,59 (0,62); 
Toruń -+ 0,42 (0,42); Fordon 4- 0.46 (0,52); 
Chełmno -+ 0,26 (0,32); Grudziądz +- 0,48 (0,55); 
Korzeniewo -} 0,64 (0,70); Piekło — 0,08 (0,02); 
Tczew — 0,11 (0,06); Einlage 4- 2,14 (2,22); Schie- 
wenhorst -++ 2,36 (2,56). 

"Temperatura wody w Wiśle 14 (12). 

Uwaga liczby w nawiasach oznaczają 
z dnia poprzedniego. 


stan 


— ś-letnie Żeńskie Gimnazjum Krawie- 

ckie w Bydgoszczy ul. K 5 tel. 
(15.90 przyjmuje zapisy uczennic do kl. I co- 
'dziennie w godz. od 11—13 oraz w środy i 
s od godz. 17 do 18 tylko do 15 czerw- 
ca br. s 

— Zakończenie Tygodnia Propagando- 
wego Polskiego C: Krzyża. W śro- 
dę dnia 9 bm. odbędzie się koncert orkie- 

'stry wojskowej na placu Wolności od godz. 
; 17.30 19. — W czwartek dnia 10 bm. o 
godz. 17. na zakończenie Tygodnia Propa- 
: gandy Polskiego Czerwonego Krzyża odbę- 
. dzie się w Ogrodzie Teatralnym wielki kon 
cert orkiestry wojskowej ze współudziałem 
chórów. Wstęp 20 gr. 
'  — Dodatkowe szczepienie przeciw ośpie 
niemowląt. W dniu 17 czerwca rb. o godz. 
16. odbędzie się dodatkowe szczepienie prze 
ciw ospie niemowląt w gmachu Wydziału 
Zdrowia przy ul. Jagiellońskiej 18 I ptr. 
Oględziny odbędą się tydzień później tj. w 
dniu 24 czerwca rb. również o godz. 16-tej. 
Rodzice wzgl. opiekunowie. którzy nie do- 
pilnują tego obowiązku, zostaną po myśli 
ustawy z dnia 19 lipca 1919 r. o przymuso- 
wym szczepieniu podani do ukarania. 

— Badanie zwierząt pociągowych. W 

„ najbliższych dniach ukaże się w Orędowni- 
ku Miejskim rozporządzenie p. Wojewody 
Poznańskiego z dn. 4 maja 1937 r. o bada- 
niu zwierząt pociągowych, używanych w 
przedsiębiorstwach przewozowych . t. zw. 
i domokrążnych. Badania takie odbędą się 
co 3 miesiące, a w roku bieżącym w dniu 
8 lipca o godz. 7 rano i 7 października 37 r. 
o godz. 8 rano na targowisku Rzeźni Miej- 
skiej. Wszyscy właściciele tych zwierząt 
pociągowych winni zaopatrzyć się w książ- 
ki kontrolne i zgłosić się przed terminem 
badania do Wydziału Zdrowia Publicznego 
— papini Weterynarji, ul. Jagiellońska 
nr. > 

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
Oddział w Bydgoszczy podaje do wiadomo- 
ści, że dnia 13. 6. 37 r. wyrusza wycieczka 
autobusowa na „Rajd po Borach Tuchol- 
skich“. Cena przejazdu od osoby zł 5.50. 
Punkt zbiorny dnia 13. 6. 37 r. na placu 
Wolności o godz. 8-ej powrót około gdz. 20. 
Zapisy przyjmuje Sekretariat P. T. K. Li- 
belta nr. 5 od godz. 10. do 1-ej. 

— Pokaz mód pod hasłem „Tanio i ład- 
nie* urządza Średnia Szkoła Zawodowa 
Żeńska w Bydogszczy ul. Konarskiego w 
dniach od 12—13 czerwca br. Pokaz odbę- 
dzie się dnia 12 czerwca o godz. 18., dnia 
13 czerwca o godz. 17-tej. Wstęp dla doro- 
słych 45 gr. dla młodzieży 25 gr. Dochód 
przeznacza się na Towarzystwo Pomocy 
Naukowej dla dziewcząt. 


Kronika policyjna 


— Strzelił do okna. Nieznany osobnik. 
przechodząc ulicą Adolfa Kolwitza, strzelił 
do okna. Kula wpadła do mieszkania zaj- 
mowanego przez p. Małgorzatę Lembrechto- 
wą. Na szczęście kula nikogo nie trafiła. 
Policja prowadzi w tej sprawie śledztwo. 

— Wypadła z tramwaju. Jadąca tram- 
wajem p. Józefa Kuczyńska zam. przy ul. 
Podgórnej 11. wypadła na przystanku przy 
Placu Teatralnym podczas wysiadania. Od- 
niosła ona lekkie okaleczenia ciała. 

— Kieszonkowiec w B. D. T. Podczas za- 

kupów w Bydgoskim Domu Towarowym o0- 
kradzioną została p. Lidia Lewandowska, 
zam. przy ul. Kościuszki 2. Jakiś kieszon- 
kowiec wyciągnął jej z torebki 35 zł. 
Trzy rowery naraz. Do policji doniósł 
p. kpt. Janusz Czarnecki, zam. przy ul. Za- 
mojskiego; że nieznani sprawcy wykradli 
mu z komórki, znajdującej się pod schoda- 
mi trzy rowery ogólnej wartości 340 zł. Po- 
licja poszukuje sprawców. 

— Zebranie plenarne Związku Powst. i 
Woj. 0. K. VIII. Placówki IV. Szwederowo 
odbędzie się w środę dnia 9 czerwca rb. o 
godz. 19. na sali druha Kołodzieja. 


Egzamin doirzałości w Miejskim 
gimnazium żeńskim 


_ W Miejskim Katolickim Gimnazjum 
Zeńskim w Bydgoszczy otrzymały świa 
dectwa maturalne.pp: Sławomiła Bigoń- 
ska, Halina Czerniakówna, Irena 'Gra- 
biańska, Urszula © Grześkowiakówna, 
Alina [Iwanczewska, Halina Iwicka, 
Halina Kalitówna, Wanda Kallników- 
na. Kazimiera Kawówna, Wanda Kie- 
rońska, Barbara Kozłowiczówna, Ha- 
lina  Kryszkiewiczówna, Marta -Ku- 
chówna, Halina Lenkiewicz, Irena Lo- 
ranzówna, Aleksandra Łubieńska, 
Alicja Malicka, Ewa Podgórska, Do- 
brosława Ruszkowska, Maria Szmel- 
terówna, Urszvia Szwedzianka, Maria 


Wtorek, dnia 8 czerwca 


nauczycielskiej 


Bydgoszcz jednym z punktów zbornych 


Pociąg pielgrzymkowy odjedzie z 
Bydgoszczy w dniu 23 bm. wieczorem. 
Przyjazd do Częstochowy nastąpi w dn. 
24 czerwca w. godzinach rannych; a od- 
jazd tegoż dnia po godzinie 17-tej. 

Opłata za imienny bilet z Bydgosz- 
czy do Częstochowy i z powrotem wy- 
nosi 9.90 zł. koszta administracyjne 
0,50, razem 10,40 zł. 

Na podstawie biletu kontrolnego o- 
trzymuje uczestnik na dojazd od mie: 1 
zamieszkania do punktu zbornego 50 
proc. zniżki. 

Zgłoszenia osobiste do dnia 15 czerw 


++ 


ca przyjmuje sekretariat komitetu lo- 
kalnego w Gimnazjum im. Kopernika 
w godzinach od 18—20-tej w dni pow- 
szednie. 

Zgłoszenia pisemne uczestników za 
miejscowych, o ile możliwe zbiorowe, 
kierować wraz z opłatą pod adresem p. 
dyrektora Weimanna, na ul. Litewską 
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Udział w pielgrzymce mogą brać nie 
tylko nauczyciele czynni, ale także byli 
nauczyciele i członkowie rodzin naucz, 
cielskich prócz dzieci poniżej lat 16. 


„sKacik złego i dobrego gustu“ 
Rodzina wojskowa urządza wystawę wnętrz 
mieszkaniowych 


W niedzielę dnia 6 czerwca br. mia- 
ło miejsce otwarcie wystawy p. t. „Ką- 
cik złego i dobrego gustu“, zorganizowa 
nej przez Koło bydgoskie Rodziny Woj- 
skowej. Wystawa ta ma na celu przez 
zestawienie racjonalnie j nieracjonalnie 
umeblowanych wnętrz, wykazanie, w 
jaki sposób można bardzo prostymi 
środkami estetycznie i higienicznie u- 
rządzić wnętrze mieszkalne. 

Meble na tę wystawę dostarczyły 


„członkinie Koła, inne eksponaty drob- | 


niejsze i firanki dostarczone zostały przez 
firmy bydgoskie. Kierownictwo arty- 
styczne i techniczne nad wystawą obję- 
ły panie: Halina Jonscherowa i Aniela 
Maleszewska przy pomocy dekoratora 
Be-De-Te — p. Orlikowskiego. 

Wystawa będzie trwała od 6 do 12 
czerwca br. włącznie od godziny 11— 
13 i od 16—19 w lokalu RW. przy ulicy 
Jagiellońskiej 15, II piętro, 

Goście mile widziani. 


Komisja Międzyszkolna miasta Bydgo- 
szczy, na której czele stoją prof. Z. Pola- 
kowski i kier. Cz. Kabaciński, urządza we 
wtorek dnia 8 bm. punktualnie o godz. 17 
w sali Sokolni (dawn. Strzelnica) przy ul. 
Toruńskiej „Dzień pieśni* pt. Śląsk, Wiel- 
kopolska, Kujawy i Kaszuby w pieśniach i 
tańcach. 

Na program składają się: hymn pań- 
stwowy. 

L Śląsk. 

1) Chór Szkoły im. św. Jana (dyr. Wł 
Wittstock. opr. K. Hławiczka): a) Cztery 
konie w dworze, b) Od buczka. 

2) Chór Szkoły im. Kochanowskiego 
(dyr. J. Następnia, opr. K. Hławiczka): a) 
Siadaj na wóz (weselne), b) A ty ptaszku. 

3) Chór Szkoły im. Kościuszki (dyr. J. 
Urbanyi, opr. Z. G. Urbanyi): a) Zahuczały 
góry. b) Listeczku lipawy, c) Wisła nasza. 

4) Chór Szkoły im. Król. Jadwigi (dyr. 
T. Juszczyk. opr. K. Hławiczka: a) Zachodzi 
słoneczko. b) Trąbią trąbią. 

5) Chór mieszany międzyszkolny Szkół 
Średnich (dyr. -L. Fengler, opr. Wł. Racz- 
kowski): a) Wyszła pastereczka, b) Szła li- 
seczka drogą. 

6) Szkoła im. Słowackiego (wyćwiczył p. 
Górecki): Trojak — taniec śląski. 

IL. Wielkopolska: 

7) Chór Szkoły im. Mickiewicza (dyr. H. 
Reinke. opr. Sobieski-Hławiczka): a) Nie 
chcę cię Kasiu, b) Z liścia chałupkę. 

8) Chór Szkoły im. Kasprowicza (dyr. L. 
Kitta, opr. K.:Hławiczka: a) Liwu gąski. b) 
Na nowej górze. Z pod Wągrówca, c) Skoń 
czona dola. 


++ 


9) Chór Szkoły Nr. 6 (dyr. B. Schroeder, 
opr. K. Hławiczka): a) Przynosimy plon, b) 
Zielona łączka. 

10) Chór Szkoły im. Curie-Skłodowskiej 
(dyr. R. Sempołowicz, opr. K. Hławiczka): 
a) Zielony mosteczek: b) Z liścia chałupkę. 

11) Chór Szkoły im. Dąbrowskiego (dyr. 
S. Sobecki, opr L. Kamieński): a) Furman, 
b) Sukienniecka, c) Gdyby jagoda, d) Już mi 
minęło, e) Z tamtej strony, f) Z góry woda 
ciecze, g) Tańcowała całą noc. (według Kol 
berga), h) Zagubione koniki (od Wągrówca). 

12) Szkoła im. Staszica (wyćwiczyła p. 
Gebel): Oberek 

IIL Kujawy: 

13) Chór Szkoły im. ks. Bandurskiego 
(dyr. E. Smołka, opr. F. Małecki): a) Kiedy 
będzie słońce i pogoda. b) Rano ranusieńko, 
c) Wyjechałem na polecko. 

14) Chór Szkoły im. Batorego (dyr. U. 
Putzkowska. opr. SŚmierniak-Hlawiczka): 
a) Kujawianka od Kruszwicy, b) Dudni 
woda. 

15) Chór Szkoły im. ke. Piramowicza (dvr. 
K. Śmierniak, opr. K. Śmierniak): a) Oj, 
daleko. b) A jak ja ci pójdę. e) Chodźcie 
chłopcy. 

160 Szkoła im. Kościuszki (wyćwiczyła 
p. Meinke): Kujawiak. 

IV. Kaszuby: 

17) Chór Szkoły im. św. Trójcy (dyr. 
A. Rauer, opr. K Hławiczka): a) Zol. b) Łoj 
żeglajże. c) Ju' słonuszkoe. 

18) Szkoła im. Marcinkowskiego (wyówi 
czyła p. Felchnerowska): Taniec kaszubski. 

19, Wspólny śpiew: Boże coś Polskę. 


Po rewii sokolej w Bydgoszczy 


Nad brzegami Brdy, w Bydgoszczy, zda- 
wało Sokolstwo Okręgu Bydgoskiego ra 
swoim zlocie egzamin ze swej całorocznej 
działalności. umacniało fundamenty swoje- 
go jestestwa. 

Dla zwykłego: obserwtora występ Soko- 
ła był imponującym pokazem siły i łączno- 
ści organizacyjnej i budził wiarę i przeko- 
nanie o potędze Sovkolstwa. 

Zlot wykazał, że organizacja sokola tc 
nie klub sportowy, który tylko małą garść 
zawodników i ich rekordy ma za cel. 

Sokolstwo ćwiczy masy, działa w -szerz 
i w głąb. a za tym żade człowiek, żaden 
mąż stanu, nawet dowódca sił zbrojnych 
zlekceważyć nas nie może. Zlot- wykazał 
również, że Sokół nie jest organizacją we- 
teranów, która ginie razem z nimi, lecz jest 
organizacją zawsze młodą, żywą, która od- 
mładza się z pokolenia na pokolenie świe- 
żymi siłami, jest nowoczesną szkołą cnót 
rycerskich, dbających o rozwój duchowy i 
fizyczny narodu polskiego. O tym nie wolno 
nikomu zapominać. 

Sokół czuwa pilnie nad zachowaniem 
równowagi między. duchem a ciałem; a 


Parczyńska, Xymena Wasilewska, Kry- | program swój opiera bez zastrzeżeń o Ko- 


styna WHkowska, Domicela Zimnie- 
, wiczówna, 


ściół katolicki oraz o zasady narodowe ca- 
łą duszą i stąd nie zagubił się w mglistych, 
oderwanych od żwcia fnazesów. ideolozicz- 


nych, nie wyciągających ręki po hołdy i 
nagrody. 

jest więc zbytecznym dowodzić. że or- 
ganizacja sokola od przeszło lat 70 trwa, 
walczy i pracuje. Niewątpliwie społeczeń- 
stwo polskie, jako najwyższy sąd, samo da 
wyraz swej bezstronnej oceny tej działal- 
ności. Niewiele bowiem instytucyj w Polsce 
może się wykazać tak długim i pracowitym 
żywotem i służby dla Polski — łącząc w 
tym wszystkich Polaków bez różnicy sta= 
nu, zawodu i przekonań. 

Jednym nieszczęściem dla nas jest, że 
niektórzy nie znali Sokoła w ogóle, wzgl 
nie wczuli się dość w jego ideologię, ale 
nastroje te na szczęście ustępują i pań- 
stwowe urzędy oraz władze coraz bardziej 
doceniają znaczenie Sokolstwa. 

Jako przykład niech służy nam wszy- 
śstkim fakt. że Marszałek Polski Śmigły- 
Rydz, doceniając Sokolstwo, raczył przyjąć 
patronat wielkiego zlotu  Sokolstwa Pol- 
skiego mającego odbyć się już w bieżącym 
miesiącu w Katowicach. Nie wahał się użyć 
swego nazwiska i autorytetu jako sztanda- 
ru dla poczynań sokolich. Jest to nie ma- 
łą nagroda dla organizacji sokolej, która 
wiernie służyła i służy Narodowi i Pań- 


stwu. 
Alojzy Malczawski 


DYŻUR NOCNY APTEK. 


Od 7 do 13 bm. dyżur pełnią:  Apteks 
pod Aniołem. ui. Gdańska 65. tel. 3385; ap- 
teka przy Pl. Teatralnym, ul. Marszałka Fo- 
cha 10, tel. 1962; apteka Tarasiewicza, ul 
Qrła 8. tel. 3146. 


KINA. 


APOLLO: „Tajemnica kabiny B 50“ (Con 
certina), dwie komedie i nadprogram. 

KRISTAL: .Konfetti* i nadprog:am. 

ADRIA: „Łódź śmierci“ i naprogram. 

BAŁTYK: „Pod dwiema flagami“ i nadpro- 
gram. 

MARYSIEŃKA: 
skie dziewczę“, 

REWIA: „Czarownica“ i „W walce z cara- 
tem“. 


„Północ woła“ i „Cygań- 


Wyjaśnienie 


W sprawozdaniu, zamieszczonym w po- 
niedziałkowym numerze pisma naszego, a 
dot. zebrania organizacyjnego Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego. zaszedł błąd drukar- 
ski o tyle. że p. notariusz dr. Esden-Temp- 
ski przemawiał nie imieniem  notariuszy, 
lecz imieniem własnym i tych wszystkich, 
którzy za czasów niewoli pruskiej brali 
aktywny udział w ruchu  niepodległościo- 
wym. 


Samobóstwo 


- 24-letni rzeźnik Stefan Bukowski 
zam. przy ul. Niegolewskiego 25 prze- 
wieziony został do szpitala miejskiego 
wśród objawów zatrucia lizolem. Pomi- 
mo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
nie zdołano go utrzymać przy życiu. 

Na razie nie wiadomo, czy zachodzi 
nieszczęśliwy wypadek czy też samo- 
bójstwo. 


U:ieczka więźnia 


Zatrudniony przy gruntownej prze- 
budowie więzienia dla kobiet w Fordo- 
nie 26-letni więzień Stefan Różański 
zmylił czujność dozorcy więziennego 
i uciekł z więzienia, przedostawszy się 
przez mur nad brzeg Wisły. Mimo na- 
tychmiastowego pościgu zbiega dotąd. 
nie ujęto. Różański skazany był na 8 
lata więzienia, lecz odsiedział dopiero 
2/8 kary. 

————- 


Ze sportu 


B. K. S. POLONIA BYDGOSZCZ W FINALE 
DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW POMO- 
RZA W LEKKIEJ ATLETYCE 


W niedzielę dnia 6 bm. w Gdyni roze- 
grane zostało spotkanie lekkoatletyczne 
pomiędzy Sokołem gdyńskim. a Polonią 
bydgoską. zakończone wysokim  zwycię- 
stwem Polonii 250:175 pkt. 

W czasie zawodów tych stafeta Polonii 
3X1000 uzyskała nowy rekord Pomorza w 
czasie 8.21. bijąc dawny rekord należący do 
Sokoła bydgoskiego o przeszło 21 sekund. 

Sztafeta Polonii biegła w następującym 
składzie: Nikolay, Tietze. Kolterman. Na 
dwanaście konkurencyj Polonia zwycięży- 
ła w ośmiu konkurencjach, przyczem w 
biegu na 100 m. i skoku wzwyż  poloniści 
zajęli trzy pierwsze miejsca. 

B. K. S. Polonia jest na dobrej Npodze do 
zdobycia tytułu mistrza Pomorza. 


ZAWODY O MISTRZOSTWO MIASTA 
: w SZCZYPIORNIAKU 


Spotkanie pomiędzy B. K. S. Polonią. a 
K. S. Świt o mistrzostwo miasta w szczy- 
piorniaku odbędzie się w poniedziałek dn. 
14 czerwca br. o godz. 19. na Stadionie im. 
Marszałka Piłsudskiego. : 

Finałowe zawody pomiędzy zwycięscą 
powyższego spotkania a T. G. Sokół I. ro- 
zegrane zostaną w czwartek dnia 17 czerw- 
ca br. o godz. 19.15 również na Stadionie. 


MISTRZOSTWA POMORZA JUNIORÓW 
W LEKKIEJ ATLETYCE 


W najbliższą niedzielę o godz. 10,30 na 
Itadi5nie im. Marszałka Piłsudskiego odbę 
dą się mistrzostwa Pomorza juniorów 
lekkiej atletyce na rok 1937. 

W zawodach startować mogą zawodnicy 
nie postadaiący ukończonego 18 roku życi1. 


Ra szalach Sennidne 
WYSOKIE KARY NA ZŁODZIEI. 


Przed sądem grodzkim w Bydgoszczy 
odpowiadali 21-letni Antoni Zychol i 28-let- 
ni Czesław Antoszewski, obaj zam. w. Solcu 
Kujawskim. 

Dopuścili się oni kradzieży na szkodę 
właściciela ziemskiego Józefa Temlera, za- 
mieszkatego w Rudzie pow. bydgoskiego. Z 
piwnicy jego złodzieje skradli 490 kg. ziem- 
niaków. Przewód sądowy wykazał niewąt- 
pliwą winę obu oskarżonych i skazał każ- 
dego na karę 7 miesięcy więzienia bez za 
wieszenia. 


ZA OPÓR WŁADZY. 


Za opór władzy odpowiadał przed tut. 
sądem okręgowym 23-letni robotnik Józef 
Żbikowski. Oskarżony w marcu br. prowa- 
dzony był przez post, Kowalskiego z więzie- 
nia śledczego na rozprawę do sądu. W dro- 
dze aresztant stawiał opór, a nawet uderzył 
posterunkowego pięścią w pierś. 

Sąd skazał go za to na trzy miesiące a- 
xresztu. 


Idea czerwonokrzyska trufia bez wątpie- 
nia łatwo do przekonania każdego obywa- 
tela. Jest ona ucieleśnieniem najszlachet- 
niejszych ludzkich pierwiastków ducho- 
wych, jest bezpośrednim wyrazem odwiecz- 
nej tęsknoty ludzkości do dobra i miłosier- 
dzia, wyrażonego w haśle „In pace et in 
bello caritas", 

Idea czerwonokrzyska jest tak piękna, 
tak przemawiająca do uczucia, że pominię- 


"cie jej sprowadziłoby pracę naszą do po- 


wszedniej roli materialistycznych organiza- 
cyj samopomocowych czy innych. 

Głównym zadaniem Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża w czasie pokoju jest przygo- 
towanie się do zadań, oczekujących nas w 
czasie wojny. Poza tym — niesienie wszel- 
kiej pomocy, gdzie jest ona potrzebna, tu- 
dzież higiena społeczna i krzewienie haseł 
humanitarnych. 

Poznanie tych cierpień, na które nara- 
żony jest żołnierz w czasie wojny, oraz 
tych, które są udziałem ludności pozosta- 
jącej w kraju, przeniknięcie do duszy każ- 
dego obywatela tej wątpliwej prawdy, że 
wróg, który cierpi, przestaje być wrogiem, 
a jest tylko człowiekiem wym, 
że każda praca, wykonana nawet dzisiaj z 
myślą o miłości i miłosierdziu, jest jedną 
cegiełką dla wielkiego gmachu 
i powszechnego pokoju, tó zasady, które 
kierują wszystkimi pracami czerwonokrzy- 
skimi. 

Na pierwszy plan wysuwa się przygoó- 
towanie do niesienia pomocy sanitarnej, tj. 
wyszkolenie w ratownictwie ogólnym i nie- 
sieniu pomocy w nagłych wypadkach oraz 
ratownictwie zatrutych gazami. Wyszko- 
leni ratownicy i ratowniczki P. C. K. spie- 
szą z ofiarną pomocą jako pogotowie ra- 
tunkowe w czasie tłumnych uroczystości 
religijnych, jak odpusty, procesje, nabożeń- 
stwa, w czasie obchodów narodowych, ra- 
tują tomących nad morzem, rzekami i je- 
ziorami, organizują punkty pogotowia ra- 
tunkowego, zaopatrzonego w avnachodg, 
apteczki i środki rat. san. Apteczka P. C. 
K. wszędzie, gdzie ona jest, czy to na punk- 
cie ratowniczym drogowym, czy u hygie- 
nistki, czy to w szkole — wszędzie i zaw- 
sze cieszy się wielkim powodzeniem. 

Dalszym zadaniem P. C. K. wypływają- 
cym ze statutu jest szerzenie hygieny. W 
pierwszym rzędzie P. C. K. rozwija zasady 
hygieny i zabiega o zdrowie ludzkości, dba 
o czystość mieszkań, organizuje ośrodki 
zdrowia z przychodniami przeciwgruźliczy- 
mi, przeciwjagliczymi, rozwija wręczy © nad 
matką i dzieckiem. Polski Czerwony Krzyż 
szerzy hygienę wśród otoczenia bliższego i 
dalszego za pomocą broszurek popularnych. 


Wśród młodzieży szkolnej P., C. K. wpro 
wadza konkursy różnymi do życia do- 
stosowanymi hasłami: 

Czerwony Krzyż ma wezelkie cechy 
wielkiej organizacji społecznej, obejmują- 
cej wszechstronnie wszelkie przejawy i po- 
trzeby życia zbiorowego. P. C. K. przeni- 
knięty swym ideałem rozwija opiekę nad 
biednymi dzieómi, starcami, inwalidami itp. 


EET PICO TE FTSE SZOPA RE DRZE REGRES 
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NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 7 czerwea 1937 r. 


Dewizy 

Belgia  80,06—80,24—88,38; Berlin 212,51—211,67; 
Gdańsk  100,20—99,80; Amsterdam 290,45—291,17— 
289,18; Kopenhaga  116,64—116,06; Londyn 26,07 
—26,14—26,00; Nowy Jórk czeki 5,28 jedna ósma — 
5,29 trzy ósme — 5,26 siedem ósmych; kabel 5,28 
trzy ósme — 6,2 pięć9 
Oslo — 181,00—181, 130,67 ; 
28,48; Praga 18,40—18,45—18,35; Sztokholm 134,40 
—1%,13—134,07; Zurych 120,60—120,90—120,30; Wie- 
deń %, ,80; Mediolan 27,85—27,95—27,75; Hel- 
sinki 11,56—11,50; Montreal 5,20 pięć =" — 
5,27 jedna ósma; Tel Aviv 26,14—26,000. 


Akeje 
Bank Polski  101,25—100,50; cukier 20,25; Lil- 
| 12,00—12,15; Ostrowiec 22,50; Starachowice 


Tendencja mocniejsza. 


Papiery procentowe 

8 proc. poż. inwestycyjna 1 emisja 63,68 serie 
28,00; 8 proc. póź. inwestycyjna 2 emisja 64,50 se- 
rie 84,50; 5 proc. konw. 57,00; 6 proc.dolarowa 55,00 
—54,15 kupon 20,34; 4 proc. premiowa dolarowa 
38,75; 7 proc. stabilizacyjna 370,00 kupóń 25,57; 
4 proc.  konsolidacyjna 52,75—53,00—51,75—52,00 
dwa ostatnie drobne; 8 proc. przemysł polski 68,00; 
8 proc. ziemskie dolarowe kupon 67,81; 4 i pół 
proc. ziemskie seria 5-ta 54,00—54,25; 5 proc. War- 
szawy Stare 50,50—57,75; 5 proc. Łodzi Nowe 52,00. 
Tendencja dla pożyczek nieco mocniejsza dla Hstów 
nieco słabsza. 


Waluty 

Belgi belgijskie  89,24—88,81; dolary amerykań- 
skie 5,28 1 pół — 5,26: kanadyjskie 5,28 | pół — 
5,26; floreny hol. 291,17—289,45; franki francuskie 
28,60—23,46; franki szwajcarskie 120,90—120,10; fun- 
ty angielskie  28,14—25,98; emldeny gdańskie 100,20 
—99,80; korony czeskie  18,20—17,60; korony duń- 
skie 116,64—115,80; korony norweskie 131,33—130,35; 
korony szwedzkie 171,73—1838,75; liry włoskie 23,20 
—22,60; marki fińskie 11.58—11,20; marki niemiec- 
kie 129,00—126,50; szylinzt austriackie  98,20—97,60; 
marki niemieckie sr.  136,50—134,00; Tel Aviv 
26,06—25,20. 


POZNARSKA GIEŁDA ZROŻOWA 
z daia 7 ezarweą 1937 r. 
Zboże: Ceny tiansakcyjne: Żyto 180 ton 24,00. 


p, wej zmiany. 
ne usposołbeeoie: spakojne 

Ogólny obrót: 1755,3 ton w tym żyta 180; psze- 
Micy 150; jęczmienia 27; owsa 34 


WTOREK, DNIA 8. CZERWCA 1857 R. 


0 czym powinniśmy pamiętać. 
w czasie „Tygodnia Polskiego Czerwonego Krzyża“ 
59 | 3 


Prace P. C. K. o charakterze charytatyw- 
nym wymagają jednak dużych środków 
materialnych. Zdobywanie tych środków 
jest trudne. Ofiarne społeczeństwo _ dopo- 
maga Polskiemu Czerwonemu Krzyżówi do 
wykonania jego zadań i haseł przez. dobro- 
wolne datki w czasie imprez i składki człon- 
kowskie. 

Okręg pomorski gromadzi w swoich sze- 
regach przeszło 12 tysięcy członków i bli- 
sko 22 tysiące dzieci w kołach młodzieżo- 
wych, jednak szeregi te muszą stale wzra- 
stać. ; 


Rok rocznie urządza P. C. K. na terenie 
całego kraju w okresie od 1—10 czerwca 
„Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża”. — 
Okres ten niech przypomina społeczeństwu 
wielkie dzieło miłosierdzia Czerwonego 
Krzyża. 

Śnieszmy więc z pomocą tej organizacji 
charytatywnej, nie szczędźmy grosza na 
drobne ofiary, zapisujmy się na członków 
Polskiego Czerwonego Krzyża, a grósz przez 
nas złożony uśmierzy niejedno cierpienie, 
otrze nie jedną łzę, będzie ratunkiem dla 
bliźniego. 


Odsłonięcie pomnika Powstańców na „Białce 


W naszym życiu gospodarczym wy- 
stępuje od pewnego czasu zjawieko, któ 
re uznać należy za wysoce dodatnie: 


spłacalność długów rolniczych w in- 
stytucjach kredytowych wydatnie się. 


poprawiła. Zwłaszcza na odcinku kre- 
dytu przeznaczońego na cele obrotowe 
oraz na produkcję i zbyt artykułów rol- 
nych, rolnicy uiszczają swe należności 
niemal że stuprocentowo, a odsetek 


przedstawia pomnik Powstańców 
ry w ostatnich dniach dniach został uroczyście 


protestów jest minimalny i nie przekra | 


„na Biąłce* Podlaską, 


Biał 
Wa y 
TAE E EEE E EPEE E OO EARE LAE SET G A RENTEA AEA l EEE 


cza rozmiarów z lat przedkryzysowych. 


To też wciąż się rozszerzą krąg tych 
rolników, którym instytucje kredytowe 
są skłonne udzielać kredytu. Pomyślny 
ten stan rzeczy zadaje kłam wiadomoś 
ciom, jakie pojawiają się od ezasu do 
czasu w prasie, jakoby rolnicy, zdemo- 
ralizowani udzielonymi im swego cza- 
su ulgami, nie regulowali swych zobo 
wiązań. 


Kursy szkolenia fachowego 
dla wykwalifikowanych bezrobotnych 


Fundusz Pracy w porozumieniu z Mini- 
sterstwem Przemysłu i Handlu oraz przed- 
stawicielami różnych działów przemysłu 
zapoczątkowuje obecnie stałe kursy szkole- 
nia fachowego dla wykwalifikowanych bez- 
robotnych. ~ 

Na ten cel Fundusz Pracy przeznaczył 
w tegorocznym budżecie pół miliona zło- 
tych. Kursy, które w pierwszym roku obej- 
mą około 1500 wykwalifikowanych bezro- 
botnych uruchomione zostaną w  najbliż- 
szym czasie w Warszawie, w woj. warszaw- 
skim, łódzkim, śląskim, krakowskim, kie- 
leckim, lwowskim, poznańskim i pomor- 
skim. Na kursy przyjmowani będą kandy- 
daci posiadający już pewną praktykę za- 


NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 
W BYDGOSZCZY 


x dnia 7 czerwca 1937 r. 


Zboża 
i żyto Ft pszenica  2%,25—29,50; owies 
00—23,25; m. browarówy 661-—667 24,00 
—24,25; 643—649 g-1 — 28,00—23,25; zac GAS g-l 


22,25—322,50. 
Przetwory młynatskie 

Mąka żytnia gatunek 1 0—70 prócóntowa wł. w. 
38,00—354,70; mąka żytnia 0—82 procentowa wł. w. 
31,50—33,00; mąką żytnia razowa 0—965 procentowa 
wł. w. 28,00—29,40; mąka żytnia 65 procentowa wi. 
w SEA dla dostaw dla W. Mk Gdańska) 
38,50—37,00; mąka psz. gat. I 0—65 pr. wł. w. 43—45; 
maką pszenna gatunek Il 65—70 procentowa wł. 
w. 32,50—33,50; mąka pszenna gatunek II A 65—75 
procentowa wł. w. 30,00—31,00; mąka pszenna gatu- 
ńek III 70—75 procentowa wł. w. 26,50—27,50; mę- 
ka pszenna razowa 0—95 procentowa wł. w. 36,50 
—87,00; mąka pszenna wywozżowa (wyłącznie dla 
dostaw dla W. M. Gdańska) wł. w, 45,50— 
46,50; otręby żytnie wymiał standartowy  17,75— 
18,00; er sej pszenne miałkie standartowe 16,00— 
16,50; otręby pszenne Średnie standartowe 15,75— 
16,25; otręby pszenne grube standartówe 16,50— 
16,75; otręby jęczmienne 17,00—17,50; kasza jęcz- 
mienna Kkrajana wł. w. 36,00; kasza jęczmienna 
wł. w. 36,00; kasza jęczmienna perłowa wi. 
w. 48,00. . 

Artykuły strączkowe 

Groch Wiktoria 22,00—24,00; groch Folgera 22,00 
—24,00; groch polny 22,00—28,00; wyka 25—26; pē- 
luszka 22,50—28,50; łubin niebieski 14,25—14,75; łu- 
bin żółty 14,25—14,75; seradela 22,50—24,59, 


_ Keny orien'„cyjne* żyto bez zmiany — spokojne. | Gorczyca 32,00—34,00. 


Nasiona 

Makuch lniany 22,00—22,50. 
makuch rzepakowy 
naa aaa roota li 


wodową, lub ukończoną szkołę zawodówą, 
w wieku od 23 do 35. -W czasie trwania 
kursu otrzymywać oni będą premię ódpo- 
wiadającą przyjętym stawkom płac w da- 
nym województwie. Absolweńci kursów 
będą mieli zapewnione zatrudnienie w prze 
myśle. p 

Nauka na kursach obejmuje mechanikę 
precyzyjną wraz z optyką i elektrotechniką 
narżędziarstwo, spawanie i cięcie metali, 
naprawę samochodów z głównym uwzglę- 
dnieniem naprawy silników samochodowych 
wszelkiego typu, obróbkę drzewa dla celów 
przemysłu, stolarstwo modelowe i stolar- 
stwo budowlane oraz ogólne przeszkolenie 


| w dziale produkcji i obróbki szkła. 
z TE 


wy 23,00—24,00; śrut soja 23,00—23,50; wytłoki su- 


| szone 9,00—9,50; ziemniaki jadalne pomorskie 6,50— 


T,00; ziemniaki jadalne nadnoteckie 5,75—6,25; słóma 

żytnia prasowana 3,75—4,00; siano nadnot. luzem 

6,75—7,25; siano nadnoteckie prasowane 1,50—8,00. 
Ogólne usposobienie: spokójne. 


———— — 


Programy radiowe 


Wtorek, 8 czerwca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
6.18 Gimnastyka. 6.30 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.10 Mużyka (płyty). 7.15 
Audycja dla poborowych. 1.35 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół.  8.10—11.30 Przerwa. 
11,30 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12.08 Dziennik południo= 
wy. 12.15 Skrzynka rolnicza — inż. Wacław Tar- 
kowski. 12.25 Koncert orkiestry dętej pod dyr. kpt. 
Zygmunta Grabówskiego (Z Tóruńia). 18.00—15,45 
Przerwa (patrz programy lokalne). 15.45 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 16.00 Audycja dla dzieci: 1) Roz- 
wiązanie zagadki historycznej z dnia 12. 5, 37 r.; 
2) Pieśni i tańce kurpiowskie w wykonaniu uczenńic 
i uczniów szkoły powszechmeś Nr. 1 w Ostrołęce. 
16.25 Witold Lutosławski: Sonata b-moll w wyko- 
naniu kompozytora. 16.50 „Dwa miliony metrów" 
— pogadanka — wygłosi Józef Lewon (z Wilna). 
17.05 Muzyka z płyt. 17.50 Aktualna pogadanka tu- 
rystyczna. 18.00 Przegląd finansowo - gospodarczy. 
18.10 Program na jutro, 18.15 Utwory Józefa Becce 
(płyty). 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 „Koficert 
życzeń” — skecz Wilhelma Raota. Osoby: Żona, 
Mąż, Papa, Speakerka i Speaker (ze Liwowa). 19.16 
Poleskie pieśni regionalne w wykonańia Michała 
Zabejdy - Sumickiego. 19.85 „Jak Centralne Archi- 
stara się ratować pieśń ludo- 

Juliana Pulikowskiego. 1945 Wia- 
sportowe, 19.55—20.00 Przerwa, 20.00 „Z 


i A aktualna. 19.00 „Płyty dla znawców” — 


iuti EET TĘ EEC Y TEE EE ETZ TT YTY 


ł 


i KÓRZ 
w Krakowie. Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna 
P. R. i chór pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego 
Ewa Bandrowska - Turska — sopran; Aleksander 
Michałowski bas; Janusz Popła — tenor. 
1.40 Pw è 5 p t W aa Adolfa 
y, ńskiego „21. u tan > 
2050 Ostatnie wiadomości P AN aa AN ER 
Komunikat meteorologiczny i Przegląd prasy. 23.00 
—1.00 Patrz programy lokalne. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
6.30—1.00 Muzyka — płyty — z Warszawy. 
7.10—7.15 Muzyka — płyty — z Warszawy. 7.35 
—8.00 Muzyka = płyty — z Warszawy, 12.15—=12.25, 


Twórzmy zespoły Przysposobienia Rolni — 
dan rolnicza w opracowaniu inż. ANASA 
iewicza.  12.25—13.00 Koncert orkiestry dętej 

pod dyr. kpt. Zygmunta Grabowskiego (z Torunia). 

13.00—14.05 Orkiestry i soliści (płyty). 15.00—15.40 

Przy dźwiękach lekkich melodyj (płyta za pły- 

tą). 15.40—15.45 Wiadomości z Pomorza. 18.20—18.40 

„Dzień pieśni dzieci szkolnych”. Występ chóru 

zg Y oraz reportaż z przeb: święta (ze stu- 

dia w Bydgoszczy). 18.40—18.45 Program na jutro. 

18.15—18.00 Wiadomości sportowe z Pomorza. 21.25 

—Q22.50 Muzyka taneczną z kawiarni „Dwór Artu- 

sā“ w Toruniu w wykonaniu orkiestry „Smytry”. 

W przerwie ókołó gódziny 21.20—21.30 piosenki w 

wykonaniu Lucienne Bóyer. 23.00—23.80 „Na dobra- 

noc“ (płyty). 


ZAGRANICA 

aczenia” — 

20.15 Droitwich. 
0.30 Paris PTT. 

t- Wally“ 

me Droitwich. „Falstaff“ — opera 
erdiego (akt III). Transmisja z Covent Garden. 


Środa, 9 czerwo.. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne ws zorze”, 6.18 Ge 
mnastyka, 6.38 Muzyka (POD. .00 DR po- 


ranny. 7.10 Wa (płyty). Audycja 
bórowych. 7.35 Muzyka ( ). 8.00 low bg dia 
szkół. 8.10—11.30 Przerwa, 11.80 Aud: a szkół 
„Wesoły porannek'* — audycja złożona z ulubio- 
nych wierszy i melodyj dzieci, 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa, 


12.08 Dziennik południowy. 
12.15 „Hodowla trzody a eksport" kå, 


da 
oncórt Or- 


wygłosi inż. Wacław Dusoga. 12.25 
kiestry Wileńskiej pon dyr. Władysława Szcze- 
pańskiego. 15.45 adomości podarcze. 16.00 


„Gawęda o rodzinie poetów“ o rolu, Stanisławie 
i Wincentym Brzozowskich — wygł. Aleks, Piskor. 
18.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu a- 
lonowego Rozgłośni Katówiokiej. 16.45 „Rokitna” 
— odczyt wygł. płk. Janusz Jagrym - Maleszewski. 
17.00 Koncert solistów. Wykonawcy: ora 
Frankiewicz śpiew, Stefan Hermanń 
ypóe. 17.50 „Nowoczesna “ — pogadan- 
prof. dr. Witolda Wilkosza (z Krakowa). 18.00 
18.10 Program na jutró. 
r 
aydn (płyty). 19.50 Wiadomości sportówe. 
20.00 Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu Orkie- 
stry Rozgłośni Poznańskiej dyr. Ferdynańda 
Kowalika i zespołu żeńskich revellersów (z Pozna- 
nia). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 P anka 
aktualna. 21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu 
Zbigniewa Drzewieckiego — fortepian. 1) Poleńóz 
e-moll; 2) Nokturn g-moll op. 15 Nr. 8; 3) Rondo 
a la mazur; 4) Impromptu Ges-dur; 5) Mazurek 
a-moll (Notre b:n) ; 6) Walc e-moll (pośmiertny): 
7) Scherzo h-moll. 21.4 5„Jazda z Ziurdanką — hu- 
moreska Adolfa Dygasińskiego (III). 22.00 Muzyka 
taneczna w wyk. Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego (z Krakowa). 22.50 Ostat- 
nie wiadomości dzienńika wieczornego. Komunikat 
meteorologiczny i przegląd prasy. 23.00—1/0 Patrz 
prożramy lokalne. 
KOZGŁOŚNIA POMORSKA 
6.38—7.00 Muzyka (płyty) z Warszawy 710—715 
Mużyka (płyty ż Warszawy). — 7.35—8.00 ióuzyka 
(płyty) z Warszawy). 12,15—12.25 Pomorska gazót- 
ka rolnicza. 13.00—14.09 Z popniammyah oper i ba- 
letów (p 9. 15.00—15.40 Wesóła muzyczka (ply- 
ty). 1540—15.45 Wiadomości z Pomórza. 13.10— 
18.15 Poradnik sportówy.  18.15—18.20 Pogadanka 
MII 18.20—18,40 Czardasze PY, 18.40— 
18.45 gram 'na jutro.  18.45—18.5 adómości 
sportowe z ponore 19.00—19.50 Audycja m ję 
gosżczy „Mo osenne* — muzyka w 
ki 4 Salonowego. 28.00-38.80 Tańce 


wykonaniu Ze: 
i piosenki (płyty). 
ZAGRANICA 

18.00 Londyn Reg. „Frasquita“ — operetka Lehara 
(skrót). 19.30 bę ng I „„Loheńgrin'* — ra 
Wagnera (tr. z Opery). 19.80 Praga. „Dzieje małegó 
lisa” — ópera Janaczka (tr. z Teatru), 20.00 Bruk- 
sela franc. Koncert ork. symfonicznej. 21.35 Me- 
diólan. Końcert symfoniczny. 21.00 Rzym. L'Ińcó- 
ronazione di Poppea“ — opera Monteverdiego (tr. 
z Florencji. 


ka 
„Chwila Biura Studiów". 
18.15 Lekkie piosenki włoskie (płyty). 18.50 


ROPA I AMERYKA SŁUCHAJ POLSKIEJ 
z MUZYKI $ 


Wtorkowy koncert z dziedzińca wawelskiego, 
poświęcony utworom _ Moniuszki, słuchany ie 
nie tylko przez całą Polskę, ale również przez - 
ropę i Amerykę. — Koncert ten transmituje w ca- 
łości Łotwa oraz rozgłośnie niemieckie w Królew- 
cu. Część pierwszą — radiostacja w Kolonii, część 
drugą Deutschlansendór. Poza tym fragment kón- 
certu transmituje ponad sto stacyj amerykańskiej 
sieci radiowej National Broadcasting Company. 

Koncert trzeci z dnia 10 czerwca bierze do swe- 
go pragramu Dania. ' 


PIEŚNI POLESKIE 
Dnia 8 czerwca © godz. 19.15 propran zapówia- 


da pełne romantycznego uroku pieśni poleskie, któ- 
re wykona Zabejda - Sumicki, Au ta 
zainteresuje bez wątpienia i znawców f oru i 
szerokie koła. słuchaczy, dla których pióseńka lu- 
dówa jest zawsze miłym echem 11 w. 
B ednio koncercie, o godz. 19.35 dr, J. Pu- 
łikowski wygłosi odczyt związany ściśle tematem 


"koncertem, mianowicie o tym, centralne archi- 
vum fonograficzne stara się ratować pieśń ludową. 


O PIĘKNE LUDOWE TKANINY 


Z kurnej chaty kresowego chłopa wywędrowała 
Imiana tkanina do wielkich miast i zdobyła  sobiś 
nadzwyczajne powodzenie. Produkcja tkanin Infa- 
nych wzrasta ciągle, doskonali się, stwarza coraz 
lepsze możliwości zarobkowe dla ludności naszych 
kresów. W dance p. t „Dwa miliony metrów“, 
którą z" Ng re aRdio vinia a r tet a mmm 
16.50 — Józe: won opowie 6 z 
spółdzielni zajmujących się skupem tkanin Inianych 
na Wileńszczyźnie. 


„KONCERT ŻYCZEŃ* — NA WESÓŁOÓ 


Popularne radiowe koncerty życzeń ae | 
słuchaczom nie tylko muzyki.  Jedńemt z 
słuch., znanemu satyrykowi Wilh. Raortówi dostar- 
czyły tematu do wesołego skeczu. ten p. t. 
„Koncert życzeń*, z którego dowiemy się, jak to 
pewnego razu ta miła audycja stała się przyczyńę 


tragikomicznych perypetyj w małżeńst: — nadzy 
ny zostańie że Lwowa dnia 8 czerwen 0 godz. 19. 


RADIO NA WYSTAWIE W LISKOWIE 
w Liskowie wystawy 
ofo- 


kawych transmisyj «radiowych z terenu wystawy 
oraz wzniosło specjałnet stoisko wystawowe, e 
na barwnych planszach przedstawiony jest rozwó: 
radiofonii wiejskiej. 

Udział radia i radiofonii w wa gar 
ski t ownym wyrazem, Ta onia p 
je się trwatym elementem pochodu kultury i cywi- 
lizacji polskiej wsi. 


Polskie Radio pa w Tikov i rađiostucha: 24 
dwie specjalne twananicje w si |) omerrwon. | 


WTOREK, DNIA 8. CZERWCA 1937 R. 


Jak Wiedza obecnie | 


kładzie kres 


BÓLOM NOG 


„3-dniową próbę” 
aa masz koszt 


Ożyweze, uzdrawiające l 
snajdujące się w  najssakomitszych 
łach leczniczych, zebrane 
mie pod nazwą Saltrat Rodell. 
najzwyczajniej rozpuścić garść Saltrat 
i w ciepłej wodzie. Pe zanurze- 
niu nóg w tej kojącej wodzie, ból 
znika jak za dotknięciem różdżki cza- 
rodziejskiej. Odciski przestają piec, 
szybko miękną i można je usunąć 
pęleami Nogi nie 


Rodel 


palą 
up dziś jeszcze 
Rodell 


paczkę peee 
w aptece, składzie aptecznym 


składniki, 


obec- 
ależy 


i nie swędzą. 
„Ontax* 


lub perfumerii, a 
szybko najgorszych dolegliwościnóg. W 
razie niezadowolenia pieniądze zostaną 
bezwzględnie zwrócone. Skład główny 


Warszawa, 


AORA się 


Traugutta 


TORUN 


Opaski 


do lekkich prac biurowych 
oraz akwizytor ı inkasent 


Panienka | 


higieniczne, damska obsługa | lub poręczeniem potrzebni. 


Hurtownia Drogeryjna 


Jan Kapczyński, Toruń, 
Szeroka 35. 2512C 


SALON FRYZJERSKI 
ETE poleca po ni- 
Waję skich cenach 


Toruń 
Bydgoska nr 58 


Kredyt 


na asygnaty 


© 
<z letnie 


w 
w jedwabiach i wełnie 
najkorzystniej 


P. Sktadanowski 


Toruń, St. Rynek 24. 


KREDYT NA ASYGNATY 


t p 
Wirówki 


do mleka Skoda Libella 
40—300 litrów i maślarki 
poleca korzystnie K. Ku- 
lawski, Toruń, Grudziądzka 


nr. 31, 3901C 
GA 


Części zamienne do wszel: 
kich maszyn żniwnych 
poleca ze składu 
K. Kujawski, Toruń 


Maszyny, części zapasowe 
Odlewnia żelaza i metali 
8908C 


Przedstawiciela 
poszukują Zakłady Chemi- 
graficzne —,, igrafia*' 
Edward Piazza, Toruń, ul. 

Żeglarska 27 tel. 27:47, 

3998 


Damski rower 


okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomośc: Toruń, ul, Mo: 
niuszki 7, II p. m. 5. 4079 
cron ŚL Al AE SE 21! k4 


Kajak 
2+0sobowy w dobrym stas 


nie sprzedam tanio. Toruń, 
Sienkiewicza 29, m. 9. 


OGŁOSZENIA: 


Oddział „Dnia Pomorza“ 
Brodnica n/Drw., Mażurska 


nr. 27. 4000 


Dużo 


zarobicie łatwą, niedrogą | 
domową wytwórczością. 
Prospekty tylko nadsyła 4: 
cym 2.— zł. na mój rachus 
P. K. O, 142,295 inżynier 
Ingwer Białystok 3. 4005 


MEBLE 


biurowe 


oraz wszelkie 10 rodzaju, 
najlepszego wykonania 
na dogodnych warun- 
kach po cenach najniż: 
szych poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21:83, Firma nagros 
dzona. została złotym 
medalem. 8556M 


Szlachetne 
tynki 


własnej wytwórni do naby: 


cia w każdej ilości. - Pole» 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyste 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mare 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto: 
pnielastricowe. Adres „ELE: 
WACJA“ Gdynia, Morska 
49, telefon 22.73. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas 
Poszukujemy  reprezentan= 
tów. Oddział Toruń, Mo» 
stowa, tel. 21:82. Bydgoszcz, 
T. Kukliński, ul. Cieszkow* 
skiego 10. 3557 


Tanio sprzedam 
samochód Chrysler Limoz 
usine, z prawem jazdy w 
Polsce.  - Perkon, Danzig: 
Neufahrwasser, ` Eintracht- 
strasse 29. 3941Mk 


Najwięliszy 
wybór 
parcel, domów iwill poleca 
Biuro Pośrednicze „Bałtyk“ 
Gdyńia — Orłowo Gdańska 
185 ; = ~ 3766 


(w jednej osobie) z = 


Unieważniam 
legitymację uczniowską nr. 
156, Zbigniew Lakutowicz 
Gimnazjum w Gdyni. 4019 


Parceia 
budowlana 900 m?, w Chy- 
lonii, blisko dworca eka- 
zyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia do Administracji 
„Gazety Morskiej Ilustrow."* 

3732M 


dyłczanie sig 


-stalrotnie I 
© 


Jasnowidz 
Władzio przyjmuje w Gru: 


| dziądzu tylko do 8 czerwca 


Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
16 m. 2, front, Iesze piętro. 
3952G 
E n WAWEL S E a 


|| warszawa 8 


100; sił męskich 
uzyska pan, stosując aparat 
„Nr. III", Naukową bró: 
szurkę wysyłamy bezpłatnie 
dyskretnie. „Inventus'*. Wars 
szawa, Al. Jerozolimskie 35. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


OBWIESZCZENIE © LICYTACJI RUCHOMOŚCI.. Liczba czynności: IV. 1. K. 53/31. 


Dnia 9 czerwca 1987 r. od godz. 9 podpisany ko- 
mornik sprzeda w drodze licytacji przymusowej w 
Grudziądzu przy ul. Sobieskiego 19, ruchomości 
należące do kupcą Edwarda Baranowskiego, skła- 
dające się z większej ilości materiałów piśmien- 
nych oraz przyborów. biurowych, oszacowanych na 
łączną sumę 3.642,55 zł. które oglądać można w 
czasie i miejscu wyżej. podanym. 

Grudziądz, dnia 7 czerwca 1937 r. 4081 

(©) Michał Dobrzański, 
komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 


w Grudziądzu. 
Sąd Grodzki w Bydgoszczy 
IV. N. 24/32. 4083 
UCHWAŁA. 


W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy 
Kozłowski i Rychlewski, T. z o. p. w Bydgoszczy, 
zwołuje się zebranie wierzycieli na dzień 15 lipca 
1937 r. o godz. 11 w podpisanym Sądzie, pokój nr. 3 
z następującym porządkiem obrad: 

1. Sprawdzenie dodatkowo zgłoszonych wierzy- 
telności. i 

2. Sprawozdanie zarządcy. 

3. Sprawa wynagrodzenia członków wydziału 
wierzycieli. 

4. Sprawa zastanowienia postępowania z powo- 
du braku masy wystarczającej na pokrycie kosz- 
tów postępowania upadłościowego. 

Bydgoszcz. dnia 5 maja 1937 r. 


Zlecenie Nr 638/VIII. Sąd Grodzki. 


Ogłoszenie 
Zakład Przemysłowy poszukuje 


10 sztuk wagonów odkrytych 


(węglareK) używanych w dobrym stanie, wąskotorowych, 
tor 600 m/m, 4-osiowych, ładowność jednostki 7.000—7.500 kg. 
Płatność gotówką w razie dojścia do porozumienia. 

Prosimy oferty kierować pod „TABOR WĄSKOTOROWY* 


do Administracji „Dnia Pomorza” Toruń. 


4078 


Sygnatura: 777/36 i 624/37. 4070 
OBWIESZCZENIE 


O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- 
ru I. Stanisław Lewicki, mający kancelarię w Gru- 
dziądzu, ul Budkiewicza nr. 9 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 12 lipca 1987 r o godz. 11 w Sądzie Grodz- 
kim w Grudziądzu, pokój 19, odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłuż- 
ników Stefana i Ireny Bocheńskich z Grudziądza 
nieruchomości Grudziądz tom III, karta 141, skła- 
dająca się z budynku jednopiętrowego położonego 
przy ul. Długiej 28a, przeznaczonego na lokal re- 
stauracyjny. Nieruchomość ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Wydziale Hipotecznym Sądu Grodz- 
kiego w Grudziadzu. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
19.940—; cena zaś wywołania wynosi 13.293,34 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1.994, — zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych-części 
ceny giełdowej 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu. że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji. że uzyskały postanowienie właściwe- 
go sądu. nakazujące zawieszenie egzekucji. 

. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej. akta zaś postę- 
powania egzekucvinego przeglądać można w Sa 
dzie Grodzkim w Grudziądzu, ul. Budkiewicza 26, 
sala nr. 20. 

Grudziądz, dnia 4 czerwca 1937 r. 

Komornik: 
(©) Stanisław Lewicki. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 9 czerwca br. o godz. 10-tej sprzedawać bę- 
dę w drodze przetargu przymusowego za gotówkę 
w Grudziądzu, ul. Szpitalna 4: bufet, kredens, stół 
do rozciągania, 6 krzeseł wybite skórą i dywan 
pluszowy, oszacowane łącznie na 760— zł, 

oraz dnia 10 czerwca br o godz. 10-tej przy ul. 
Wybickiego 27: bufet kredens, pianino, biblioteka, 
biurko, 2 fotele. maszyna do krajania wyrobów 
mięsnych. stół sktadowy (marmur), kasa „Natio- 
nal“ i 2 wagi stołowe „Berkal*, oszacowane łącz- 
nie na 4.640— zł. 4080 

(©) Maćkowiak, 
komornik. 


ETE 18 SEE ZIDANE TY TY AAC EEE g 
OWAGL1: 


4084 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Nieruchomość położona w Bydgoszczy przy ul. 
Chrobrego 2/3 i w chwili uczynienia wzmianki o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Bydgoszcz 
tom XXX, wykaz L. 1120 na imię Marii _Kłosow- 
skiej z domu Wallo z Bydgoszczy, zostanie w dro- 
dze egzekucji, dnia 29 lipca 1937 r. o godz. 10 przed 
połudn. wystawioną na przetarg w niżej oznaczo- 
nym Sądzie, pokój nr. 3. 

Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny z 
skrzydłem lewym, podwórzem i ogrodem, dom mie- 
szkalny budynek boczny. stajnię z pralnią i ustę- 
pem o obszarze 10,50 arów. Wartość użytkowa 
4.147 — mk. Matrykuła art. 681, księga podatku bu- 
dynkowego 1185. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 10 listopada 1932 r. 

Bydgoszcz, dnia 26 maja 1937 r. 

Sąd Grodzki. 
Zlecenie Nr. 632/VI1IL. 


Sygnatura: 1911/36. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewl 
ru I. Stanisław Lewicki, „mający kancelarię w 
Grudziądzu, ul. Budkiewicza nr. 9 na podstawie 
art. 676 1 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 12 lipca 1937 r. o godz. 10 w Sądzie 
Grodzkim w Grudziądzu, pokój 20 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużników Fryderyka i Augusty Nitschmann 
nieruchomości Grudziądz tom 64, karta 1849, skła- 
dającej się z domu mieszkalnego, przeznaczonego 
na dom czynszowy oraz domu przeznaczonego na 
warsztat stolarski, położonej przy ul. Małomłyń- 
skiej 4. Nieruchomość ma urządzoną księgę wie- 
czystą w Wydziale Hipotecznym Sądu Grodzkiego 
w Grudziądzu. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
31.100,—; cena zaś wywołania wynosi 23.325— zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 3.110— zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
»rzyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
jwództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe- 
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Grudziądzu, ul. Budkiewicza nr. 26, sala 
nr. 19. 

Grudziądz, dnia 4 czerwca 1937 r. 

Komornik: 

(— Stanisław Lewicki. 
S 
IV. Km. 908/37. 4071 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV. Tomasz 
Maćkowiak, mający kancelarię w Grudziądzu przy 
ul. Podgórnej nr. 21 obwieszcza, że dnia 12 czer- 
wca 1937 r. o godz. 10-tej odbędzie się licytacja ru- 
chomości w Grudziądzu przy ul. Wybickiego nr. 28 
i przy ulicy Toruńskiej nr.:16, należących do ma- 
sy upadłościowej mistrza rzeźniekiego Franciszka 
Manikowskiego, zam. w Grudziądzu, a składają- 
cych się z: dwóch wilków do mielenia mięsa, ma- 
szyny do mieszania mięsa, dwóch maszyn do na- 
pychania kiszek, motoru z rozrusznikiem, 2 pa 
sków skórzanych, kamienia do ostrzenia, 2 wa- 
nien do mieszania mięsa, 2 kotłów, wagi decymal- 
nej, 3 stołów. różnego żelastwa, jak: haki, konsola 
i inne, wagi stołowej, kasy stołowej (National), ma- 
szyny do nakroju wędlin, 2 kloców rzsźnickich, 
szafy do akt, 1 szafy żęlaznej, dwóch stołów biu- 
rowych, 8 stołów drewnianych, starego wilka do 
mielenia mięsa, 2 foteli i kanapy, stołu okrągłego, 
szafy do książek, biurka, bufetu i kredensu, 0SZa- 
cowanych łącznie na 3.435— zł. 

Wyżej wymienione przedmioty można oglądać 
w dniu sprzedaży od godz. 10-tej w miejscach wy- 
żej podanych. 

Grudziądz. ania 28 maja 1937 r. 

(—) Maćkowiak, 


koromnik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 


Somat av płać” 2EENCYJ 4... 24.25.14? e pr Ggioszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
Przez pocztę z odnoszenie åo dóma RAE ET Ty: 2.40 zł mniejsze ogioszenie drobne liczymy za 10 stów. Ogłoszenia 
Pod opaską ri naes. atia A zł drobne przyjmujemy jedynie dò 50 słów, powyżej — 

LEG 00: WO w pd „ZEŃ według rozmiaru. ŻZastrzeżeń miejsca dla loszeń drobnych 
W Gdańsku przez pocztę . 2.82 gd; przez gońca . . 2.00 gd nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost 1.75 gd strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
Zagranicą . á d $ 4 ~ 4.00 sł 

ts 


Dla poszukujących pracy i nekrołogi % proc. zniżki. 
Komunikaty 60 gr za wiersz. 


procent | 
cenmik «głoszeniowy jest iden-. ` 
że rachunki m 


WAGŁAW WYTYK, Toruń, ul. Bydgoska 6 
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